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Jak sg iną l 
kanclerz Dollfnss?

Mówią dokumenty wyłowione
; K((

z Czarnego Jeziora

P R A S K I K O R E S P O N D E N T  P A P , red. Zenon W ilczew ski do
nosi:

Wśród dokum entów  hitlerow skiego Głównego Urzędu Bez­
pieczeństwa Rzeszy (R S H A ), ukrytych  w  ostatnich dniach  
w ojny na dnie Czarnego Jeziora na Szum aw ie w  Czechosło­
w a c ji i  odnalezionych przed kilkom a m iesiącami, zna jdu je  
się rów nież ta jne  spraw ozdanie „K om isji historycznej SS’\  
dotyczące przebiegu nieudanego puczu hitlerowskiego w  W ied­
niu i zam ordowania ówczes nego kanclerza A u s trii dr E n - 
gelbcrta Dollfussa. Tom  len liczy 127 stron maszynopisu i  84 
strony różnych załączników ; zaw iera  też w iele  fo tografii 
dokum entarnych.

Wojska Czoiiiłiogo
w pobliżu Stanleyville
Wezwanie do kapitulacji
r  L O N D Y N  P A P . W  P O N IE D Z IA Ł E K  R A N O  D W IE  
IjG ŁO W N E  S P R A W Y  W Y B IJ A Ł Y  S IĘ  N A  C ZO ŁO  J E Ś L I 
C H O D Z I O  K W E S T IĘ  K O N G  IJ S K Ą . P IE R W S Z A  T O  O F E N  
S Y W A  W O JSK  C Z O M B E G O  N A  S T A N L E Y V IL L E , O R A Z  
» R U G A  —  K O N T A K T Y  A M E R Y K A Ń S K O  -  A F R Y K A Ń ­
S K IE  W  N A IR O B I.

¡W pierwszą rocznicę śmierci

AMERYKA W HOŁDZIE
p re z y d e n to w i

KENNEDY’EMU
W A S Z Y N G T O N  P A P . W  nie dzielę, 22 listopada m inęła p ie r­

w sza rocznica tragicznej śm ier ci prezydenta S tanów  Z jedno­
czonych, Johna Kennedy’ego.

f  P R E Z Y D E N T  U S A , L y n d o n  
'Johnson o g ło s ił te n  dz ień , 
d n ie m  w ie rn o ś c i ideom  swego 
z m a rłe g o  p o p rze dn ika . W  ca- 

j ły c h  S tanach  Z je d no czon ych  od 
b y ły  się nabożeństw a żałobne, 
iw  k tó ry c h  w z ię li u d z ia ł lu dz ie  
n a jp rz e ró ż n ie js z y c h  w yzn ań . W  
K a te d rz e  św. M a c ie ja  w  W a ­
szyn g to n ie  o d p ra w io n o  sp e c ja l­
ną ms-zę, na  k tó re j obecni b y l i  
c z ło n k o w ie  n a jb liż s z e j ro d z in y  
tra g ic z n ie  zm arłego  p rezyden ta . 
P re z y d e n t Johnson  w z ią ł u d z ia ł 
y r  p od ob n ym  nabożeństw ie  w  
m ieśc ie  A u s tin , w  s tan ie  T e k ­
sas. W d o w a  po Jo hn ie  K e n n e - 
d y m  p a n i Ja cqu e lin e  K en n ed y  
« pę dz iła  p ie rw s z ą  roczn icę  
ś m ie rc i swego męża sam otn ie , 
iw  s w y m  n o w o jo rs k im  m ieszka ­
n iu .

f  P R E Z Y D E N T  JO H N S O N  w e z 
W a ł m ieszka ńcó w  D a lla s  w  sta ­

dnie Teksas, gdzie  z g in ą ł John  
'K e n n e d y , b y  o g odz in ie  p ie rw ­
sze j po p o łu d n iu  (czasu m ie jsco  
,wego) u c z c ili m in u tą  m ilczen ia  
p a m ię ć  zm arłego  p rezyden ta . O 
te j b o w ie m  g odz in ie  p re zyd e n t 
K e n n e d y  z m a rł w  s z p ita lu  m ie j 
s k im  w  D a llas.

Piękny gest
nie popłaca?
L O N D Y N . P odczas w iz y t y  k ró lo -  

?we-j E lż b ie ty  w  Sussex, s tu d e n t j-ed 
inego  z u n iw e rs y te tó w  an g ie ls k ic h , 
t z d ją t  sw ó j płaszcz i ro z ło ż y ł go na  
¡za b ło c o n y m  o d c in k u  d ro g i, b y  o - 
; szczędzić  k ró lo w e j z e tk n ię c ie  z b ło  
te m . K ró lo w a  p o d z ię k o w a ła  za gest 

• U śm iec h e m  i . . .  p rzes z ła  ob o k .

Tańczy zespół 
Moisiejewa

18 L IS T O P A D A , w y -  
stępem  w  W arszaw ie  ro z ­
począ ł swe tou rn e e  po 
Polsce Z e spó ł T ańca  L u ­
dow ego ZS R R  pod  k ie ­
ru n k ie m  Ig o ra  M o is ie je ­
wa. R adzieccy a rty ś c i 
w y s tą p ią  ró w n ie ż  w  Ł o ­
dz i, K a to w ic a c h  i  Z a b ­
rz u . C A F

J A K  P O D A J E  A G E N C J A  
R E U T E R A , posuw a jąca  s ię  z 
k ie ru n k u  K in d u  k o lu m n a  o d ­
d z ia łó w  Czombego d o ta r ła  w  
nocy z n ie d z ie li na p on ie ­
d z ia łe k  do m ia s ta  L o b u tu  od­
leg łego  o 192 k m  od S ta n le y ­
v i l le .  In n a  g ru p a  ż o łn ie rzy  
w ła d z  L e o p o ld v il le  krocząca 
od zachodu m ia ła  za jąć m ia ­
s to  B asoko  w  od leg łośc i 150 
! m  na p ó łn o c n y  zachód od 
S ta n le y v ille .

W  n ied z ie lę  w ieczo rem  
Czombe o z n a jm ił,  że S ta n le y ­
v i l le  zosta ło  otoczone przez 
je go  w o js k a  i  w e zw a ł m iesz­
ka ńcó w  tego  m ia s ta  do  pod­
d a n ia  się.

W  N IE D Z IE L Ę  z je d n o d n io ­
w y m  o późn ien iem  p rz y b y ł do  
N a iro b i,  s to lic y  K e n ii,  m in i­
s te r  s p ra w  za gran iczn ych  rzą  
du  S ta n le y v ille  K anza , gdzie 
p rz e p ro w a d z ił ro z m o w y  z p re  
m ie re m  K e n ii,  Jom o K e n y a t-  
tą . W  sam ym  N a iro b i m a ją  
zostać w  p o n ie d z ia łe k  w zno ­
w io n e  ro z m o w y  a fry k a ń s k o - 
a m e ry k a ń s k ie  na tem a t roze j 
m u  w  K o n g o  o raz losu  o b y ­
w a te li a m e ry k a ń s k ic h  i z E u ­
ro p y  za cho dn ie j pozosta jących  
w  rę ka ch  p o w s ta ń có w  k o n g ij 
sk ic h . W  rozm ow ach  ty c h  b io  
rą  u d z ia ł: p re m ie r K e n y a tta , 
s e k re ta rz  g e n e ra ln y  O rg an iza ­
c j i  Jedności A fry k a ń s k ie j,  
D ia llo  T e ll i  o raz am basador 
U S A  w  K e n ii,  A ttw o o d .

R ów nocześn ie  w  serw isach  
a ge nc ji zachodn ich  n ada l prze 
w ija ją  się p o g ło s k i o m o ż li­
w ośc i in te rw e n c ji spadoch ro ­
n ia rz y  b e lg ijs k ic h  w  K on g o  
pod p re te k s te m  n ies ien ia  po ­
m ocy b ia ły m  za k ła d n iko m .

ZE  S P R A W O Z D A N IA  w y n i­
ka , iż  w  1933 ro k u  w  szere­
gach w ie d e ń s k ie j p o lic ji is tn ia ­
ła s iln a  o rg a n iz a c ja  h it le ro w  
ska , licząca  o ko ło  tys ią ca  człon 
kó w . N a  je j  czele s ta l i o fice ­
ro w ie  p o lic j i :  d r  Leo  G otzm ann, 
Josef H e isch m a nn , d r  P au l 
H b n ig l, m a jo r  a rm ii a u s tr ia c ­
k ie j R u d o lf  S e lin g e r i  w ie lu  
in n y c h . J u ż  w  ro k u  1933 g rupa  
ta  zam ie rza ła  d oko na ć w  W ie d ­
n iu  p rz e w ro tu , na co ł ię  je d ­
n ak  H it le r  n ie  zg od z ił, gdyż, 
,¡zagran iczna s y tu a c ja  p o lity c z ­
na -do ta k ie j a k c ji n ie  d o jrz a ła ” . 
S praw ozdan ie  za w ie ra  następ ­
nie d o k ła d n y  opis p rzyg o to w ań  
do puczu, je go  p rzeb iegu  oraz 
„p rzyp a d ko w e g o ”  z a m o rdo w a ­
n ia  D o llfu ssa  p rzez SS-ow ca 
O. P iane tte .

W IA D O M O , iż  u k a n c le rz a  s tw ie r  
(teono d>wie ra n y . tym c zas em  —  ja k  
tw ie rd z il i  ś w ia d k o w ie  — P la  n e tta  
od d a l ty lk o  je d e n  s trz a ł. „K o rn ic  
s ja ”  p ro w a d z iła  w ię c  n a s w o ją  r« -  
k ę  dochodzen ia  w _ c e lu  d o starc zen ia  
do w o d ó w , iż  s tre a t P la n ę b ty  b y ł  
p rz y p a d k o w y  i d la te g o  je g o  strace­
n ie  po zam ac hu  był-o be?.r«*awne. 
Z n a jd u ją c e  się w ś ró d  d o k u m e n tó w  
zezn a n ia  .S S -ow ców , u c ze s tn ik ó w  za 
m a c h u , s tw a rz a ją  p ra w d o p o d o b ie ń ­
stw o . iż  D o llfu s s  zo sta ł p rze z  je d ­
nego z n ic h  d o b ity  s trz a łe m  z re ­
w o lw e ru , o d d a n y m  z o d leg łości 10 
cm . O d n a lez io n o  lis t  H e y d r ic h a , w  
k tó ry m  poleca s tw o rzy ć  w a ru n k i,  
aby k tó ry ś  z S S -o w c ó w  do oddania  
d ru g ie g o  s trza łu  przyzinal się post 
fa c tu m . Joden z h is to ry k ó w , k tó ry  
c a ły  te n  m a te r ia ł o p ra c o w a ł na roz  
ka z  Ile y d r ic h a , n iedaki d r  S ix , p rze  
b y w a  obecn ie  n a Z ac h o dz ie . M a te ­
r ia ł  m ia ł na ce lu  u d o w o d n ić , iż 
k a n c le rz  D o llfu s s  s ta l na d rodze  
do p o ro zu m 'en  ia d w ó ch  m ę żów  sta 
nu, s tw o rzo n y ch  do  w z a je m n e j 
w s n ó łp ra c y  — m ię d z y  H it le re m , a 
M ussoŁln im .

NASZYJNIK 
sprzed 2600 lat!

B R U K S E L A . C z te ry  z ło te  p ły tk i  
lic ząc e  2 «00 la t  o d k ry to  o bok g ro t  
l ia n ,  w  rzece Lesse. Ś re d n ic a  k a ż ­
d e j z n ic h  w y n o s i 39 m il im e tró w .  
B a d a n ia  w y k a z a ły , że  po ch o d z iły  
one z n a s z y jn ik a .

Narkotyki 
na statku

A N K A R A . P rz e d  sa m y m  w y p ły ­
n ię c ie m  n a  m o rze  s ta tk u  „ K a ra d e -  
n iz ” , k t ó r y  m ia ł p ły n ą ć  ze S ta m ­
b u łu  do M a rs y li i, p o lic ja  tu re c k a  
oraz ag enci In te rn o lu  p rze p ro w a d z i 
l i  3 -godzinna re w iz ję  s ta tk u . P o li­
c ja n c i w y k r y l i  5.4 kg  m o r f in y  u k ry  
t,e.j n a  ..K a ra d e n iz ie ”  p rze z  dw óch  
ste w a rd ó w , k tó rz y  zo s ta li a res zto ­
w a n i.

Nowe
d e m o n s t r a c je  
w  Sajgonie
L O N D Y N  P A P . W  n iedz ie lę  

doszło w  S ajgon ie  do  n ow ych  
d e m o n s tra c ji k tó ry c h  u czestn i­
cy d o m a g a li s ię  us tą p ien ia  p re  
m ie ra  T ra n  V a n  H uonga, p ia ­
stu jącego  d oo ie ro  od 19 d n i te r i 
u rząd. S pe c ja ln e  o d d z ia ły  po­
l ic j i  o ra z  s p ad och ro n ia rzy  przy, 
użyc iu  gazów  łza w ią eycn  i bag 
n e tó w  ro z p ę d z iły  k ilk u ty s ię c z ­
ny t łu m , k tó r y  n a p ie ra ł na sie-« 
dzibę szefa państw a.

W e d ług  o s ta tn ich  in fo rm a c ji,  
d w ie  osoby zos ta ły  z a b ite 8 a k i l  
kadz ie s ią t je s t ra n n y c h . .

Jedną z p rzyczyn  w ys tą p ie ń ' 
p rz e c iw k o  p re m ie ro w i H u o n g o - 
w i  je s t je go  o d rzuca n ie  żądań' 
w  sp ra w ie  rozszerzen ia  g a b i­
n e tu  o p rz e d s ta w ic ie li b u d d y ­
s tó w  oraz  ró ż n y c h  u g ru p o w a ń  
D o litycznych . ■ ł

W grudniu
spotkanie
GROMYKO  
-  StUSIC?

W A S Z Y N G T O N  P A P . 
A m b asa do r U S A  w  ZSRR, 
F . K o h le r, p rz y b y ł do  W a ­
szyng tonu  na k o n s u lta c ję  z 
se kre ta rzem  s tan u  R u ­
s k ie m  i  in n y m i p o li ty k a m i 
a m e ry k a ń s k im i. Tem atem  
rozm ów będą s to su n k i mię  
dzy U S A  i ZSRR w  ostat­
n im  okresie oraz rozpatrzę  
nie perspektyw na p rzy ­
szłość.

Ja k  podaje  A ge n c ja  Reu­
te ra , p o w o łu ją c  się na  d o ­
b rze p o in fo rm o w a ne  ko ła  
a m e rykań sk ie , se kre ta rz  
s ta n u  R u sk  m a  n a d z ie ję  
p rze p ro w a d zen ia  w  N o ­
w y m  Jor*ku ro z m ó w  z ra ­
d z ie c k im  m in is tre m  s p ra w  
zagran iczn ych  G ro m y k ą , 
k tó r y  n a jp ra w d o p o d o b n ie j 
p rzybędz ie  na o tw a rc ie  ko  
le jn e j ses ji Zg rom adzen ia  
O gólnego N Z . Ja k  w ia d o ­
m o, w  ty m  ro k u  Z g ro m a ­
dzen ie  O gólne N Z  rozpo ­
czyna  o b ra d y  1 g ru d n ia .

Po 23 latach 
odnalazła córkę
N O W Y  J O R K  P A P . N a  lo tn is k u

w  O tta w ie  od b yto  się w  ty c h  
d n ia c h  w zru s za ją c e  p o w ita n ie  m a t  
k i  i c ó rk i, k tó re  n ie  w id z ia ły  się 
od 23 la t .  M a tk a , S a ra  S a la m o n , 
podczas tra n s p o r tu  do  obozu śm ie r  
c i w  O ś w ię c im iu  w  ro k u  1941 zd o ­
ła ła  n ie po s trzeże n ie  zo s taw ić  m a łą  
w ów c zas c ó re czk ę . B a rb a rę , n a  
sto pn iach  m ija n e g o  ko ś cio ła .

S a ra  S a la m o n , k tó ra  s tra c iła  u -  
prae d n io  c a ła  ro d z in ę  spędziła  w  
O ś w ię c im iu  4 la ta . a n as tę p n ie  
zosta ła  p rze w ie z io n a  do  B elsen . Po  
w y z w o le n iu  oi-oizu p rze z  w o js k a  
b ry ty js k ie  w y s z ła  za m ą ż  ra  to ­
w a rzy s za  z  obozu D a w id a  S a la m o ­
na i ra ze m  z n im  zam ie s zk a ła  w  
K a n a d z ie .

Od c b w ili  za k o ń cze n ia  w o in v  n a  
n i S a la m o n  p ro w a d z iła  nosizukiw a- 
n ia  sw e j z a g in io n e j c ó rk i, je d ­
n ak że  d o n ie ro  n rze d  k i lk o m a  m ie  
siń ca m i p o s zu k iw a n ia  za k o ń c z a ły  
się sukcesem . O V aza 'o  sie. że B a r­
b a ra  ż y je . m ie s zk a  w  P olsce j ° s t  
m ę ż a tk a  i  tna d w o je  d z ie c i. Po  
w y m ia n ie  se rd ec zn "! kO‘"«spon-łeh  
c j l  n a s ta o iło  w re s zc ie  t a k  d łu g o  
o c z e k iw a n e  s p o tk a n ie .



STRONA 2K
NOWI CZŁONKOWIE 

NAIWYŻSZYCH 
WŁADZ PARTII

C Z Ł O N E K  B IU R A  
P O L IT Y C Z N E G O  K C  P ZP R
R Y S Z A R D  S T R Z E L E C K I u ro d z i!  

Bię w  1J97 r .  w  W a rs z a w ie , w  r o ­
d z in ie  ro b o tn ic ze j.

W  czasie w o jn y , w  1942 r . ,  z  ch w i 
l ą  p o w s ta n ia  P F H , b y ł je d n y m  z o r  
g a n iz a to ró w  P P R  w  o k rę g u  L e w a  
P o d m ie js k a  w  W a rs za w ie  o raz  od­
d z ia łó w  G w a rd ii  L u d o w e j, b ra ł u - 
d z ia ł w  a k c ja c h  b o jo w y c h . B r a ł  u -  
d z ia l w  p o w sta n iu  w a rs za w s k im , 
b y ł  c z ło n k ie m  k ie ro w n ic tw a  A L .

P o  w y z w o le n iu  p ra c o w a ł w  a p a ra  
c ie  p a r ty jn y m  K C  P P R . B y ł  I  se­
k r e ta rz e m  K W  P Z P R  w  K ra k o w ie  
i  K a to w ic a c h . O d  l!>49 r .  b y ł w ic e ­
m in is tre m , a  od  1951 r .  m in is tre m  
k o m u n ik a c ji.

G d  1948 r .  —  c z ło n e k  K C  P Z P R , 
<Dd 1960 r .  —  s e k re ta rz  K C . P o  IV  
Z je ź d z ie  P a r t i i  w y b ra n y  zo s ta ł z a ­
stępcą c z ło n k a  B iu r a  P o lity c zn e g o .

Z A S TĘ P C A  C Z Ł O N K A  
B IU R A  P O L IT Y C Z N E G O

B O L E S Ł A W  J A S Z C Z U  K  u ro d z ił 
fcię w  1S>I3 r .  w  W a rs za w ie .

P rz e d  w o jn ą  s tu d io w a ł n a  P o li­
te c h n ic e  W a rs z a w s k ie j. B y ł  a k t y w ­
n y m  d z ia łac zem  K Z M P .

W  1939 r .  b ra ł u d z ia ł w  o b ro n ie  
W a rs z a w y . B y ł  je d n y m  z z a ło ży ­
c ie l i  w a rs za w s k ie j o rg a n iz a c ji P P R - 
C zło n ek  G L , a n a s tę p n ie  A L  b ra ł 
u d z ia ł w  w a łk a c h  ih r o jn v c l i  z o k u ­
p a n te m . W  la ta c h  1944— 45 b y ł w ię ­
z io n y  w  o b ozie  k o n c e n tra c y jn y m .

W  ła ta c h  1957— 59 b y ł zas tępcą  
p rzew o dn iczą ce go  k o m is ji p la n o w a ­
n ia  p rzy  R a d z ie  M in is tró w , a w  ła ­
ta c h  1959— 64 am ba sa d o rem  P R L  w  
M o s k w ie .

O d  1948 T. zas tępca c z ło n k a  K C  
P Z P R , o d  1259 t . —  c z ło n e k  K C , a  
o d  1933 r .  —  s e k re ta rz  K C  P a r t i i .

DYSKUSJI
na II Plenum KC PZPR

Drugi dzień obrad — omówienie
W A R S Z A W A  P A P . W  drug im  dniu obrad I I  P lenum  K C  

P Z P R  głów nym i nurtam i dyskusji nad re feratem  Edw arda  
G ierk a  b y ły  zagadnienia: rozbudowy zaplecza technicznego, 
unowocześnienia w yrobów, pełnego w ykorzystyw ania  rezerw  
produkcyjnych, podniesienia efektyw ności inw estycji, wzrostu  
eksportu oraz dalszej pracy politycznej i organizacyjnej 
nad wcieleniem  w  życie uchw ały  IV  Z jazd u  P a rtii.

O  R O Z B U D O W Ę  Z A P L E C Z A  r.ie  c y lin d ró w  h y d ra u lic z n y c h  
T E C H N IC Z N E G O  I  S Z Y B S Z E  p o w ie rz y ć  in ne m u  z a k ła d o w i, 

U N O W O C Z E Ś N IA N IE  p ro d u k c ja  szczecińska m o g łab y  
P R O D U K C J I znaeznie  w zrosnąć i  zaspokoić

w  p e łn i po trze b y  k ra ju  i  eks- 
B O L E S Ł A W  J A S Z C Z U K  pod  p o r tu  w  ty c h  d w óch  a so rtym en  

k re ś li ł ,  iż  u ch w a ła  IV  Z ja z d u  tach .

E F E K T Y W N O Ś Ć  K A Ż D E J  
Z Ł O T Ó W K I IN W E S T Y C Y J N E J

N A  K O N IE C Z N O Ś Ć  zn ac zn eg o  u- 
s p ra w n ie r .ia  p roces« in w e s ty c y jn e g o  
z w ró c ił  u w a gę  A N T O N I R A D L IŃ ­
S K I  —  m in is te r  p rze m y s łu  ch s m ic z  
neg o . C y k l b u d ow y o b ie k tó w  ehe- 

zn ac zn ie

P a r t i i  m o cn o  a k c e n tu je  kon iecz  
ność uzyskan ia  pow ażnego po­
stępu w  zakresie  unow ocześn ię  
n ia  p ro d u k c ji.  W y k o n a n ie  tęga 
zadania  za leży w  d u ż e j m ie rze  
od s tanu  zaplecza techn icznego, 
na k tó re  sk łada  s ię  przede 
w s z y s tk im  w yposażenie  zak łado  «ncznych powinien być 
w y c h  p ro to ty p o w m  i  la b o ra to -  „ i S ' r  „SwiaSezyj, 
r io w  o raz  lic z b a  d ośw iad czo - - * - - » .
P ych  k o n s tru k to ró w  i  tech n o lo ­
gów . O becny sta-n zaplecza je s t 
w y ra ź n ie  n ied o s ta teczn y , z w ła ­
szcza w  z w ią zku  z po trzebą  
w z ro s tu  ekspo rtu .

W A L E N T Y  S Z A B L E W S K I, w ic e -  
m łn . k o m u n ik a c ji, m ó w ią c  o  p o trze  
b ach  zap lec za  te c h n ic zn e g o  k o le j­
n ic tw a  p o d k re ś li ł, iż  p rze d  z a k ła -

p ro g ra m
ro z w o ju  p ro d u k c ji tw o rz y w  sztucz­
n y c h  opracow ani?  je s t  n a so lid ­
n y c h  podstaw ach .

W Ł A D Y S Ł A W  F IL A T O W S K I —  1 
s e k re fa rz  K W  w e W ro c ła w iu  stw ier­
d z i5- iż  d z ię k i p e łn e j i  te rm in o w e j  
r e a liz a c ji  k o n ty n u o w a n y c h  m w e s ty  
c j i  o ra z  w y k o rz y s ta n iu  re z e rw  m o ż ­
n a  b ęd z ie  zw ię ks zyć  p ro d u k c ję  
p»zen»vshrwą D o lnego  Ś ląs ka  o p rze  
szło  79 p ro c . i s tw o rzy ć  ponad  100 

.  t v * .  m t w r i t i  m ie js c  p ra c y  w  la ta c h
d arn i n a p ra w c z y m i sto i za d a n ie  do  1966—"9. M ó w c a  w s k a z a ł n a  w y s o k ą  
k o n y w a n ia  zn ac zn ie  w ię k s ze j lic z -  '"fekt.vw ność in w e s ty c ji n a  D o ln y m  
b y  re m o n tó w  e le k tro w o z ó w  i lo k o -  Ś ląs ku .
m o ty w  s p a lin o w y c h . W  z w ią z k u  ze G Ł Ó W N Y M  T E M A T E M  W Y -  
z n tia n ą  s t r u k tu r y  t r a k c j i  F o te lo w e j , . . .  _ .  . . ,  ,y
is tn ie je  kon ieczność m o d e rn iz a c ji - t ą p i e m a  M a r ia n a  O l e w in s k ie -  
z a k ia d ó w  n a p ra w c z y c h . g o  —  m in is t r a  b u d o w n ic t w a

N a  n ie d o ro zw ó j z a k ła d o w y c h  b iu r  i p r z e m y s łu  m a t e r i a ł ó w  b u d ó w  

i S S S f ^ 2 2 . i i S S S S S ‘.  " w  la n y c h  t o l  p r o b le m  s y n e h r o n iz a  
p rze m y ś le  e le k tro m a s z y n o w y m  z w ró  n a k ła d ó w  m w e s . y c y jn y c h
c ił ró w n ie ż  u w a g ę  J a n  s z y d l a k ,  i  m o ż l iw o ś c i  w y k o n a w c z y c h  
i  s e k re ta rz  k w  w  F a m a n tu . p r z e d s ię b io r s t w  b u d o w la n y c h ,

o  w z r o s t  e k s p o r t u  m a s z y n  ^  ^ y m  w z g lę d z ie  s y t u a c ja  u -  
l e e ł a  p o p r a w ie .  N i e m a l  w s z y -  

p ro b ie m a ty c e  w zro s tu  ek s p o rtu  s t k ie  in w e s t y c je  z a p la n o w a n e  
m a szy n  i u rząd ze ń  p o św ięc ił sw ą R „  - 0 v  D r z v «.'7 iv  m P ; a  n p h lp  
w y p o w ie d ź  w i t o l d  t r a m p c z v n -  " d \ OK p r z y . '.y  p e m e  p o
S K I — m m is te r  h a n d lu  z a g ra n ie z -  . y ^3e W  m o ż l iw o ś c ia c h  p r z ę d ­
nego . Dzsięki o b ro to m  z  k r a ja m i so- s ię b io r .s t w  b u d o w la - n o -m o n t a -  
cjali.stycznyrnd udeia-ł m a szy n  i u.rzą ¿ o w y c h .

U P O W S Z E C H N IĆ  
I  R O Z W IN Ą Ć  

D O Ś W IA D C Z E N IA  
P R A C Y  P A R T Y J N E J

Gospodarcza ro zm o w a  zapo­
czą tko w a na  w  k a m p a n ii z jazdo  
w e j t rw a  —  o to  m y ś l p rzę ­

dzeń  w  c a ły m  naseyim ek sp o rc ie  
w y n ie s ie  ju ż  w  bir. ok. 1/3. M u s i­
m y  p ra c o w a ć  nad  da lszy m  ro zv /o -  
je m  specjalfczaejd p ro d u k c ji, z k r a ­
ja m i s o c ja lis ty c zn y m i, n ad  p o p ra ­
w ą  ja k o ś c i i  ro z w ią z a ń  te c h n ic z ­
nyc h .

In n a  je s t  s y tu a c ja  w  o b ro ta c h  z  
k r a ja m i k a p ita lis ty c z n y m i. M a s zy n y  
i  u rz ą d z e n ia  s ta n o w ią  9,9 p ro c . eks­
p o rtu , a  do  k r a jó w  ro z w in ię ty c h  —  _ _

d ż in ie  z w ię k s ze n ie  eksportu sprzętu K O W  d y s k u s ji,  fc.orzy m ó w il i 
inwestycyjnego i  innych wyrobów o k ie ru n k a c h  da lsze j p ra c y  po- 
przwmysiowyc-h. l)tvczne.T i  o r g an i z a c v in e i nad

re a liz a c ją  u c h w a ły  I V  Z ja zd u  
P a r t i i .

U C Z E S T N IC Y  D Y S K U S J I,  p o d a ją c  „ b e c n y  e ta p  re a liz a c ji u c h w a ły
do ty ch c zas o w e r e z u lta ty  w y k o rz y -  _  t>0 p o dsum ow an ie  i odoo-
s ty w a m a  re z e rw  z g o d m e  za zn a c za li, w if .dB?e 7« r »n o w a n ie  zm ieszonych  
ze m e  są to  w y n ik i o s tate czne, *e  w n io s k ó w  i p rze k a za n ie  ich  do zo -  

n a jw a ż n ie js z ą  s p ra w ą  je s t  — ośw iad c zy ł B O L E S Ł A W

W IĘ C E J , L E P IE J , O S Z C Z Ę D N IE J

T Y B Z I E  N —  
—  W  S E J M IE

łasz sprawozdawca parlamentarny donosi:

JE S ZC ZE  N A  D O B R Ą  S P R A W Ę  nie ucichł g w ar na sali 
obrad plenarnych, a jv ż  poszczególne kom isje sejm owe p rzy ­
stąpiły do om aw iania rządowych p ro jektów  planu i  budżetu 
na rok przyszły. Np. w e w torek  czy i w  dniu , k iedy jeszcze p.zedj 
południem  Izba  uchw alała  Kodeks Postępowania Cyw ilnego, 
ju ż  po ofciedzie obradow ały c z te ry  kom isje. I  tak  ju ż  było co;- 
dnia.
P O N IE W A Ż  na s k ro m n ych  la  

m ach  „ K U R IE R A ”  n ie  sposób  
o m a w ia ć  o b ra d y  w szys tk ich  ko  
m is ji,  m u s im y  ogran iczyć  się 
ty lk o  do tych , k tó re  w y d a ją  się 
szczególn ie in te resu ją ce  d la  czy  
te ln ilw w  naszej gazety. Z a trz y ­
m a m y  się w ię c  dziś na o b ra ­
dach K o m :s ji G ospoda rk i M o r­
s k ie j i  Ż e g lug i, k tó ra  nad  za­
g a d n ie n ia m i p la n u  i  budżetu  de 
b a lo w a ła  w  ty m  ty g o d n iu  aż 
d w u k ro tn ie .

P r o je k t  p la n u  re s o rtu  ż e g lu g i na  
1965 r .  p rz e w id u je  w zro s t w a rto ś c i P rzy b 3 M  2 w iz y tą  do P o ls k i delę-

A  C O  R O B IL I w  u b ie g ły m  ty g o d ­
n iu  szczecińscy posłow ie?  I-rz e d e  
w s zys tk im  pos. S i .  Z A J Ą C Z E K  r e ­
fe ro w a ł n a  p le n u m  Iz b y  p r o je k t  
U s ta w y  o P C K . Z  tego co p o w y­
ż e j n ap is a łem  w id a ć , że b ra :i ży ­
w y  u d z ia ł w  d y s ku s jac h  k o jr iie y j-  
» ,c h .  O p ró c z  w y ż e j w y  m ie n io n y  eh , 
w  k o m is ja c h  g łos z a b ie ra li pos- uoa. 
E . K O W A L S K I , L . M A L C Z E W S K A ,  
E . U Z A R  i S t. Z A J Ą C Z E K . Fos. 
Z . S 1 E D L E W S K 1 p rz y g o to w u je  się  
•io re fe ro w a n ia  w  s w o je j k o m is ji —  
p la n u  i b u d że tu  K o m ite tu  D ro b n e j 
W y tw ó rc zo ś c i, a  pos. J . W 1 E N S E K  
— p la n ó w  sk u p u ; zaś pos. W . D R A  
P IC U  z n a jd o w a ł się w  g r u p ie , po­
s łó w , k tó ra  p o d e jm o w a ła  w  S e jm ie

k o n ty n u o w a n ie  w y s iłk ó w  w  ce lu  
w c ie le n ia  w  ż y c ie  w s zys tk ic h  u z a ­
sad n io n yc h  p ro p o z y c ji, a  zw ła szc za  
ty c h , k tó ry c h  re a liz a c ja  n ie  w y m a ­
ga d o d a tk o w y c h  n a k ła d ó w  in w e s ty ­
c y jn y c h . i

A N T O N I W A L A S Z E K  —  I  se

S E K R E T A R Z  K C  P Z P R
W Ł A D Y S Ł A W  W IC H A  u ro d z ił się 

w  1904 r .  w  W a rs z a w ie , w  ro d z i­
n ie  ro b o tn ic z e j. B y ł  a k ty w n y m  d z ia ­
ła c ze m  K Z M P  i K P P . B y ł  k i lk a ­
k r o t n ie  a re s z to w a n y  p rz e z  w ła d ze  
s a n a c y jn e , w ię z io n y  w  B e re z ie  K a r  
tu s h ie j i  w ię z ie n ia c h .

W  czasie o k u p a c ji p ra c o w a ł ja k o  
soboto iik w  B e lg ii, a  n as tę p n ie  w e  
F r a n c j i .  U s iłu ją c  p rzedostać się do  
A n g li i  zo s ta ł a re s z to w a n y  w  lłis zp a  
n i l  i  osadzony w  obozie.

W  1945 r .  w ra c a  do  k r a ju  i  p rz y ­
s tę p u je  do  d z ia ła ln o ś c i p o lityc zn e« .

W  o k re s ie  1952— 54 je s t  w ic e m in i­
s tre m  k o n t ro li  p a ń s tw o w e j, a  od  
1954 t .  m in is tre m  s p ra w  w e w n ę trz ­
n y c h .

Na I I  Z je ź d z ie  P a r t i i  w y b ra n y  
b y ł  c z ło n k ie m  K o m is ji R e w iz y jn e j  
KC, a  od I I I  Zjazdu jest członkiem 
KC .

J A S Z C Z U R .
B. Ja szczuk podkreślił, że do­

świadczenia zdel>vte ostatrio przez 
Instancje i  organizacje partvjne sta 
w ia ja  pr-^ed c->łą partia konieczność 
Ich uogólnienia I instytucjonalnego 
nsni!rciojm 'vania.

Stwierdzając stale wzrastające od 
kretaTZ K W  w  Szczecin ie  działywanic instancji party jnych na 
s tw ie rd z ił w  o p a rc iu  O w y n ik i  b if rnft!si rozwoju swego terenu, 
d v s k m ii że w  P o ls k ie j M s rv  m6wf *  «świadczył, iż dyrekcje za -  aySKUS.il, ze W EOiSKiej M d ry  kładów i Zjednoczeń powinny szc- 
narce  H a n d lo w e j zachodzi k o -  rzej korzystać z dużego dorobku 
nieczność s z y b k ie j ro z b u d o w y  «rganizacii zakładowych 
ton a żu  tra m p o w e g o , k tó re g o  P ^ y jn y c h .  
b ra k  p o w o d u je  w y d a tk o w a n ie  
znacznych  k w o t d e w iz o w y c h  na 
p rzew óz naszych  to w a ró w  m a ­
so w ych  s ta tk a m i in n y c h  k r a ­
jó w . M ó w ca  p o d k re ś li ł znacze­
n ie  s p ra w n e j o bs łu g i s ta tk ó w  
w  p o rta c h , n a d m ie n ia ją c , iż  
w a lk a  o  sk ró c e n ie  p o s to jó w  
s ta tk ó w  je s t w a ż n y m  zadaniem  
p o r tu  szczecińskiego. O rg an iza ­
c je  p a r ty jn e  tego  p o r tu  p ro p o ­
n u ją  ta k ie  p rzesun ięc ia  w  p la ­
n ow a n ych  w y d a tk a c h  in w e s ty ­
c y jn y c h  M in is te rs tw a  Ż e g lug i, 
aby nabrzeża  b y ły  le p ie j P rz y ­
g o tow ane  do  o b s łu g i w ie lk ic h  
jednos tek .

N a p rz y k ła d z ie  S zczecińsk ie j 
F a b ry k i U rządzeń  B u d o w la ­
n ych  m ów ca  w y k a z a ł ja k  w ie l 
k ie  są jeszcze m o ż liw o ś c i w z ro ­
s tu  p ro d u k c ji bez w ię k s z y c h  n3 
k ła d ó w  in w e s ty c y jn y c h . G dyb y  
—  i  w  ty m  k ie ru n k u  z m ie rz a ją  
p o s tu la ty  Z je d no czen ia  M a ­
szyn  B u d o w la n y c h  —  sko nce n ­
tro w a ć  w  te j  fa b ry c e  p ro d u k ­
c ję  h y d ra u lic z n y c h  d ź w ig ó w  i  
pomp olejowych, a  wytwarza-

p ro d u k c ji i  us ług  o 6,5 p ro c . w  sto­
su n k u  do  U r., c z y li do w ysokości 
p ra w ie  8,8 m ld  z ł. T o n a ż  f lo ty  h a n ­
d lo w e j p rz e k ro c z y  1075 ty s . D W T ,  
P rz e ła d u n k i w  p o rta c h  w zrosną o 
500 tys . t  w  p o ró w n a n iu  z  p rz e w i­
d y w a n y m i re z u lta ta m i b r . P la n  po­
ło w ó w  z a k ła d a  o d ło w ie n ie  270 tys . 
to n  ry b . M o rs k ie  stoczn ie re m o n to ­
w e  podniosą sw ą p ro d u k c ję  o 13,C 
p ro c ., zaś s toczn ie  rze czn e  —  o 11,2 
p roc.

D yskusja , k tó ra  ro z w in ę ła  się 
n ad  p ro je k ta m i reso rtu , sku p iła  
się nad za ga dn ie n iem  ja k  too- 
bec n iem ożności, ze w zg lędów  
od re s o rtu  n ieza leżnych  —  prze ­
de w s z y s tk im  ze w zg lę du  na po 
trz e b y  h a n d lu  zagran icznego  
ja k  i  konieczności i  w  ogóle ogra  
n iczen ią  w y d a tk ó w  in w e s ty c y j­
n ych  —  osiągn ięcia  w s k a ź n ik ó w  
p rz y ro s tu  tonażu  do poz iom u  
za łożonego 5 -la tką , w yko na ć  
p la n  p rze w ozó w  to w a ró w  p o l­
sk ich  oraz u zyskać p rz e w id z ia ­
ne z  fra c h tó w  obcych w p ły w y  
dew izow e. N ic  w ię c  dziwnego, 
że p rzez w iększość czasu posło­
w ie  d e b a to w a li nad re z e rw a m i 
tk w ią c y m i jeszcze w  naszej go­
spodarce m o rs k ie j. N a  p ie rw ­
szym  m ie js c u  zn a la z ł się n a tu ­
ra ln ie  p ro b le m  p ra c y  s toczn i re  
m o n to w ych , a w  szczególności 
m o ż liw o ś c i sk ra ca n ia  c y k li re ­
m o n to w ych . M ó w il i  o  ty m  np. 
m in . S t. D a rs k i, o raz  pos. pos. 
L . L endz ion , A . KuUgowski., J. 
P ośp ieszyńsk i i  Z. S tu d z iń sk i. 
Z  in n y c h  re ze rw  w y m ie n ia n o  
jeszcze  i  ta ką  ja k  skrócenie  od­
p ra w  s ta tk ó w  w  p o rta ch  (oos. 
I. K o n k o le w s k i). Inn e  zagadn ie ­
n ia  poruszane w  d y s k u s ji, to  
s p ra w y  s z k o ln ic tw a  zaw odow e­
go (pos. pos. 1. K o n k o le w s k i i  K . 
K opeck i), s z y b k ie j a d a p ta c ji do  
potrzeb  p rze ła d u n ko w ych  na ­
b rzeży  p o r to w y c h  Ś w in ou jśc ia  
(pos. pos. Z. S tu d z iń s k i i  W ł. 
A dam iec), że g lug i ś ród lądow e j, 
zagadn ien ia  o p ie k i so c ja ln e j 
nad p ra c o w n ik a m i re so rtu  że­

g lu g i. K o m is ja  ro z p a trz y ła  ta k ­
że p la n  i  budżet C e ntra ln e go  17- 
rzę d u  G osp o da rk i W odne j. Po 
d y s k u s ji re so rtow e  p ro je k ty  p la  
nu  i  budże tu  zos ta ły  p rzez ko ­
m is je  p rz y ję te .

g a c ję  p a r la m e n tu  b e lg ijs k ie g o .

O  czy m  donosi W asz spraw ozdane* 
ca p a r la m e n ta rn y ,

J . B A B IŃ S K I

Planiści z CSRS 
w Szczecinie

¥  W  S Z C Z E C IN IE  b a w i d e­
le g a c ja  K o m is ji P la n o w a n ia  
p rz y  R a d z ie  M n is tró w  C SR S. 
D e le g a c ję  gości p rze w o d n ic zą ­
c y  W K P G  — d r  P rz e m y s ła w  
M A Ł E K . C zechos łow accy p la ­
n iś c i p ozostaną w  S zczec in ie  
d w a  d n i.

Oośele z KRL-D
z wizytą

i! szczecińskich 
dziennikarzy

N A  Z A P R O S Z E N IE  szczec ińskiego
o d d z ia łu  S to w a rzy s ze n ia  D z ie n n ik a ­
rz y  P o ls k ic h  do S zc zec ina p rz y b y li  
d w a j d z ie n n ik a rz e  z K o re a ń s k ie j  
R e p u b lik i L u d o w o -D e m o k ra ty c z n e j.  
Są to :  n a c ze ln y  re d a k to r  d z ie n n ik a  
„ R o b o tn ik ” , o ra z  k ie ro w n ik  d z ia łu  
m ie s ię c zn ik a  „ P ra c u ją c y ”  —  o rg a n u  
te o re ty c zn e g o  K o re a ń s k ie j P a r t i i  
P ra c y , K U M  T E N - H E N  i  R1 S U -  
T Y N , k tó ry m  to w a rz y s z y  p rzed s ta ­
w ic ie l a m ba sa d y  K R L - D  w  W a rs za  
w ie , A N  R I-S E N .

Goście ko re ń sc y  z w ie d z il i  w c zo ­
r a j  m ia s to , a  po p o łu d n iu  s p o tk a li 
się ze szc zec iń s k im i d z ie n n ik a rz a m i.  
W  s p o tk a n iu  ty m  w z ią ł u d z ia ł w i­
ce p rze w o d n ic zą c y  P re z . W  R N  m g r  
W . G E L G E R . D ziś  goście zw ie d z ą  
p o rt i  za p o zn a ją  s ię  ze  szczeciń ­
sk im  s zk o ln ic tw e m  m o rs k im .

Program działania harcerstwa 
w szkołach przyzakładowych

D Z IŚ  przed południem  w  w  narad z ie  biorą ta k ż e  u 
św ietlicy Stoczni Szczecińskiej d z ia ł:  s e k re ta rz  K W  P Z P R  w  
rozpoczęła się narada dyrek to - Szczecin ie  H E N R Y K  H U B E R  i  
ró w  przedsiębiorstw i  szkół k u ra to r  m gr Z B IG N IE W  S Z Y -  
przyzaklądowych z terenu w o- R O K I
jew ództw a s z c z e c iń s k ie g o . T e - „ c z e s t n i c y  „ r a d y  w y s łu c h a j,  
m a t o m  n a r a d y  jes t om ówienie re fe ra tó w ' p rzew o dn iczą ce go  w k z z  
p r o g r a m u  d z ia ła n ia  h a r c e r s t w a  w  s z c z e c in ie  St e f a n a  p u z o n i a  
W  s z k o ła c h  p r z y z a k ł a d o w y c h .  I  k ie ro w n ik a  W y d z ia łu  M ło d z ie ży

N a naradę  p rz y b y ła  do Szcze
o n a  g ru p a  d z ia łaczy  z w ią z k ó w  g o . w  g o d z in ac h  p o p o łu d n io w y c h  
za w od o w ych  i Z w ią z k u  H a rc e r  u cze stn ic y  n a ra d y  s p o tk a ją  się z 
s tw a  P olsk iego  z N a c z e ln ik ie m  “ ^ 'S o d o w y c h  
H a rc e rs tw a  W IK T O R E M  K I -  skiej.
N E C K IM , k ie ro w n ik ie m  Zespo J u t ro  w  W K Z Z  odbędzie  suę spot 
Ju O ś w ia ty  i  U p ow szech n ian ia  kamie kierownictwa w k z z  z k o -
K » 1 t ł i r v  m i 7 7  C T A W T C r  A C h o rą g w i Z H P  w  S zczec i-
Kultury CłiZ*Z STANISŁA- Tematem spotkania będzie oce- 
W E M  O R Ł O W S K IM  i  s e k re - na działalności z w ią z k ó w  za w o d o -  
ta rz e m  K o m is ji d o  S p ra w  M ło  wych w  pracy z młodzieżą i wy-

ią c e i H E N R ™ 11» 1B Z O W S K IM . CRZZ WIESŁAW KOS.

S T A T K I N A  W E J Ś C IU ;

M /S  „ K R U T Y N IA ”  —  z  L o n ­
d y n u  z d ro b n icą .

M /S  „ C H O C H L IK ”  —  z  H a m ­
b u rg a  z d ro b n ic ą . \

M / s  „ E L B L Ą G ”  —  z  A n tw e r ­
p i i  z d ro b n ic ą .

M /S  „ K A P IT A N  M . S T A N K IE  
W IC Z ”  — do  F in la n d i i  z  d ro b ­
n ic ą .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

S /S  „ K O P A L N IA  K A Z I ­
M IE R Z ”  — d o  W io c h  z  w ę g le m .

S /S  „ P U C K ”  —  do  L o n d y n u  z  
ta rc ic ą .

S /S  „ G N IE Z N O ”  —  do  D a n ii  
z w ę g le m .

M /S  „ C H O C H L IK ”  —  do H a m ­
b u rg a  v ia  G d y n ia  z  d ro b n ic ą .

POGODA na dziś
Z A C H M U R Z E ­

N IE  duże, c h w i­
la m i deszcz. T e rri 
p e ra tu ra  od 6 d o  
10 st. W ia t ry  u -  
m ia rk o w a n e  z  k ie  
ru n k o  u i p o łu d ­
n io w o  -  zachod­
n ic h .
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Obraduje Kongres socjaldemokratów

SU I sytuacja w l i i
W  D N IA C H  2J— 27 L IS T O P A D A , w  K arlsruhe  odbyw a  

się zjazd SPD. Powszechnie sądzi się. że z te j o k az ji soc­
jaldem okrac i... w ys ta rtu ją  do w yborów  parlam entarnych , 
przew idzianych na połowę w rześnia 1965 r. S ta rt ten, trze ­
ba przyznać, odbędzie się prz> dobre j pogodzie. Przed  
dw om a m iesiącam i S P D  zanotow ała  dw a  sukcesy w  w y ­
borach kom unalnych . Przeprow adzono je  w  N a d ren ii —  
W e s tfa lii i  w  D o ln e j Saksonii. Późn iej sukces ten został 
pow tórzony w  H e sji, P a la tynac ie  Reńskim  i  w  Saarze.

D n ia  18 h m . w  L o n d y n ie  oń  
b y ł się d o ro c zn y  k o n k u rs  na  
ka p e lus ze  z ro b io n e  z ... u p ie ­
rz e n ia  d o m o w eg o  p ta c tw a .  
P ie rw s z ą  n a g ro d ę  z d o b y ł m o ­
d e l z a p ro je k to w a n y  p rzez  
S z k ó łk ę  —  J . W atso n .

N a  z d ję c iu : m o d e lk a  A<la 
M ilLsow ens w  o s za ła m ia ją c e j 
k r e a c ji  n a  g ło w ie , n a z w a n e j  
„ P ta k  w  w lotei k la tc e ” .

C A F  -  P h o to fa x

T O  B U D Z I O P T Y M IZ M . 
P rzypuszcza  s ię  też, że w  K a r ls  
ru h e  będzie  d o m in o w a ł n a s tró j 
sam ozadow olen ia . T a k  ja k  d o ­
m in o w a ł —  p rz y n a jm n ie j o f i ­
c ja ln ie  —  na p rz y g o to w a w c z y m  
z e b ra n iu  k ie ro w n ic tw a  S PD . za 
ko ńczo nym  w  Bonn. A le  czy 
n ieb o  je s t d la  s o c ja ld e m o k ra ­
tó w  aż ta k  bezchm urne  ja k b y  
c h c ie li o n i o ty m  p rzekonać 
sw ych  p rz y s z ły c h  w y b o rc ó w , 
o b s e rw a to ró w  i k ry ty k ó w ?

C H Y B A  n ie z u p e łn ie . S ukcesów  
k o m u n a ln y c h  S PD  n ie  m ożna 
tra k to w a ć  bez p o p ra w k i.  W  w y  
b orach  ty p u  p ro w in c jo n a ln e g o  
pow a żn ie jszą  ro lę  od w z g lę d ó w  
o o lity c z n y c h  m a ją  w z g lę d y  lo ­
k a ln e  i  osob iste. To  n ie  znaczy, 
aby m ożna b y ło  le kce w a żyć  w y  
n ik i  ty c h  w y b o ró w . Z n a czy  to  
je d n a k , że o p ie ra n ie  na n ich  
d a lszych  p rz e w id y w a ń  może 
być  zaw odne. P is z e ' o ty m  w  
ty tu le  s w e j a n a liz y  tre n d u  (k ie  
ru n e k ) S PD  h a m b u rs k i ty g o d ­
n ik  „D ie  Z e it ” . „N o w i w y b o r ­
cy —  w ie lu  ich , a le  n ie p e w n i” . 
W e d łu g  p u b lic y s ty  z teg o  ty g o d  
n ik a  —  s o c ja ld e m o k ra ty c z n e

4 x  cięższy od Em pire  State B u ild ing

Największy w świecie
MOST WISZĄCY
N O W Y  J O R K  N N T -P A P . S ły n n y  most G olden G ate  w  

S an Francisco, k tó ry  od 1937 roku  olśniewa turystów  i inży  
n ie ró w  przęsłem o rekordow ej rozpiętości, ró w n e j 1280 m, 
y os ta ł zdetronizow any przez młodszego ry w a la  po drug ie j 
stronie kontynentu am erykan  skiego.

O R O K  W C Z E Ś N IE J

R u m u ń s k a  A g e n c ja  P ra s o w a  A -  
t łE R P R E S  donosi, że p rz e m y s ł h u t-  

\  » l ic zy  R um un ii i je szc ze  w  ty m  ro ­
k u  w y k o n a  z a d a n ia  za p la n o w a n e  
n a  I9S5 r. W  b r. w y p ro d u k u je  sie  
2  m in  tom g o to w y c h  w y ro b ó w  w a l  
o o w a n y c h , ponad  500 tys . to n  r u r  sta 
Io w y c h  i  3 m in  to n  s ta li.

N A  L I N I I :  P O L S K A  —  R U M U N IA

, O s ta tn io  o d b y ły  się w  B u k a re s z  
W e p o ls k o -ru m u ń s k ie  o b ra d y  d ele­
g a c j i  rz ą d o w y c h  ohu k r a jó w . O m a  

( w ia n o  w  ic h  to k u  z a g a d n ie n ia  
« w ią z a n e  ze w s p ó łp ra c ą  g o sp o d ar­
c z ą  ohu k r a jó w  w  la ta c h  1986—  
197B. P o ls k o -ru m u ń s k ie  o h ro ‘ v  to ­
w a r o w e  w zro s n ą  w  t y m  o k re s ie  
O 8(1 n ro c . w  s to -u n k u  do b r .  P rze  
w id u je  się p o ra d to  w  w » m ik u  po 
g łę b i-a ja c o j się s n e c ja U z a c ii i 
k o o p e ra c  j i  p o a d  f lw u k r o t n r  w zro s t  
w s ia je m n T'ch  d o s ta w  i u rzą d ze ń . R u  
■ n un ia  dostarczam  n a m  b o d z ie  n i. 

j in . :  łe k o m o tv w  sp a !in o w v --h  d u ż e j 
' »n ocy, s ta tk ó w . o*»rab:a r e k . u rz a -  
idzeń tMa p rze m y s łu  ch e m ic zn eg o , 
ro ln o -s n o ży w c ze g o  i j.nnvch. P o l­
s k a  b o dzie  e k s p o rto w a ć  do R u m u  
n i l :  k o m p le tn e  s iło w n ie  o k rę to w e .  
W v n o s « k " i’ e o k rę to w e . s i l - ?k i  \v v -  
s o k o o re żn e . g ó rn icze ,
o b ra b ia rk i do m e ta li  itp

K O L O K W IU M  W  B R U K S E L I

W  lis tow a tknie o d b v ło  sie w  B -ruk  
s e li k o lo k w iu m  p o św ięc o ne  p ro ­
b le m o m  w s p ó łcze sn e j R u m u n ii.  O r ­
g a n iz a to ra m i b y l i:  b ru k s e ls k ie  cen  
t r u m  b a d a ń  k r a jó w  E u ro p y  w s cho­
d n ie j o ra z  R u m u ń s k a  A k a d e ­
m ia  N a u k . C e le m  k o lo k w iu m  b y ­
ło  za p o zn a n ie  spo łe cze ń stw a  b e l­
g ijs k ie g o  ze  sp o łe c zn o -e k o n o m ic z ­
n y m ,. n a u k o w y m  1 k u l tu r a ln y m  
d o ro b k ie m  R R L , , ł.

(C E T )

N O W Y M  R E K O R D Z IS T Ą  
je s t m o s t w is z ą c y  im . V e r ra  
zano, zb u d o w a n y  nad  w e jś c ie m  
do  p o r tu  w  N o w y m  J o rk u .

M o s t nosi im ię  G io v a n n ie g o  v e r -  
ra z a n o , w ło s k ie g o  że g la rz a , k tó ry  
w  r o k u  1524 ja k a  p ie rw s z y  E u ro ­
p e jc z y k  .w p ły n ą ł na w o d y  obecnego  
p o rtu  n o w o jo rs k ie g o .

R ozpię tość śro d kow e g o  p rzę  
sła  w  g iga n c ie  n o w o jo rs k im  
w y n o s i 1299 m , a c a łk o w ita  
d ługość  m o s tu  4216 m , w  ty m  
d ługość  części w iszą ce j 1938 m . 
D w u p o z io m o w y  pom ost z je z d ­
n ia m i z n a jd u je  s ię  69 m  nad 
w odą , za w ie szon y  na 4 k a ­
b lach  o g ru bo śc i d o rod ne g o  d ę ­
b u  (85 cm  ś re d n icy). D w a  w ie l 
k ie  p ilo n y  s ta low e , k tó re  u - 
trz y m u ją  ow e  k a b le , wznoszą 
s ię  210 m  ponad wodę. N a  ich  
b ud ow ę  zu ż y to  54 000 ton  s ta li.  
D w a  tz w . m a s y w y  k o tw ią ce , 
w  k tó ry c h  po obu  końcach  m o 
s tu  zam ocow ano k a b le , z a w ie ­
ra ją  780 000 ton  b e to nu  i  s ta li. 
C a ły  m o s t w a ż y  1 264 000 to n , 
p ra w ie  4 ra z y  w ię c e j n iż  n a j­
w yższy  w ie ż o w :ec ś w ia ta , E m  - 
p ire  S ta te  B u ild in g .

Paryska przygoda
„Z N A M  S IĘ  na  ta k ic h  sztucz 

kach. J a k  pan  ty lk o  w e jd z ie , 
zaczn ie  pan  grać, p e te m  z ka ­
peluszem  w  rę k u  będzie pan  
z b ie ra ł d a tk i i  d ra ż n ił naszych  
k lie n tó w ”  — ta k im i s ło w a m i po 
w ita ł  w ie lk ie g o  rad~ ieck ieao  
s k rz y p lc a -w ir tu o z a  D a w id a  O j­
s tra cha  p o r t ;e r je d n e j z  p a ry ­
sk ich  re s ta u ra c ji, g d y  m u z y k  
o d m ó w :l  p ozo s taw ien ia  w  gardę  
ro b ie  fu te ra łu  ze s k rz y p c a m i 
S tradiw?rius-a. D o p ;e ro  in te rw e n  
c ja  k ie ro w n ik a  lo k a lu  w y ja ś n i­
ła  n ie p o ro z u m ie n ie , ( j .  o .) 1

z w y c ię s tw a  p rz y p is a ć  na leży  n ie  
ty le  m oże n o w y m  s iłom  w ita l­
n ym  S PD , co s ta g n a c ji w  
C D U /C S U . B yć  m oże, że ten  
w ła ś n ie  p u n k t  w id z e n ia  każe 
k ie ro w n ic tw u  S P D  d e m o n s tro ­
w ać o p ty m iz m  w  sposób ta k  
n a trę tn y , a by  p o b u d z ić  do  en ­
tu z ja z m u  sw y c h  z w o le n n ik ó w . 
R ów nocześn ie  je d n a k  każe on 
ta k ż e  —  na  11 m ie s ię c y  p rzed 
w y b o ra m i —  z ro b ić  w szys tko  
m o ż liw e , a by  w s p o m n ia n ą  stag 
n ac ję  chadecką  w y k o rz y s ta ć  do 
końca . I  t u ta j  zaczyna się n ie ­
p o ro zu m ie n ie . Co to  znaczy w y  
ko rzys tać?

O D  D Ł U Ż S Z E G O  J U Ż  C Z A ­
S U  S PD  p o rz u c iła  sa m o dz ie ln y  
p ro g ra m , a b y  w k u p ić  się w  ła ­
s k i d ro bn om ie szczań s tw a , o  k tó  
rego g łosy  zabiega. W  re z u lta  
c ie  S o c ja ld e m o k ra ty c z n a  P a r tia  
N ie m ie c  d o ro b iła  się ty tu łu .. .  
„k o a lic y jn e j p a r t i i  bez m in i­
s tró w ” , ja k  n a z w a ł ją  na ła ­
m ach  „F r a n k fu r te r  R u nd sch au ”  
z n an y  p u b lic y s ta  H e rm a n n  
F la ch . Z  tą  o p in ią  zgadza się 
ta k ż e  p oś red n io  E rh a rd , z a rz u ­
ca jąc  s o c ja ld e m o k ra to m , że n ie  
p o tra f ią  zdobyć się na n ic  w ię ­
ce j n iż  t y lk o  na k o p io w a n ie  
C D U /C S U . SPD p rze czy  tem u  
o czyw iśc ie , dow odząc, że je ś li 
n ie  m a n a w e t w ie lk ic h  ró żn ic  
p om ięd zy  ch a d e ck im  i  s o c ja l­
d e m o k ra ty c z n y m  p ro g ra m e m  — 
to  n ie  d la te go , aby S P D  p ow ta  
rż a ła  go za C D U , a le  d la tego , 
że n arzuca  się on... ja k o  je d y ­
n ie  m o ż liw y , a  p rz y  ty m  n a ro ­
d o w y . S P D  p o t ra f i  go je d n a k  
w p ro w a d z ić  w  życ ie  le p ie j od 
chadeków .

T o  będzie  zapew ne m o tte m  
K o n g re su  w  K a r ls ru h e . Tezy 
b ow iem  k ie ro w n ic tw a  so c ja lde ­
m o k ra ty c z n e g o  o praco w a ne  w ła  
śn ie  w  B on n  —  od p ro g ra m u  
rzą d ow e g o  n ie  odb ie ga ją  w  
g łó w n y c h  za rysach. Jest w ię c  
ta m  m o w a  i  o s tan ie  w y ją tk o ­
w y m , i  o  p ra w ie  do  sam osta -

n o w le n ia , I  o  „s i ła c h  w ie ło s tro n  
n y c h ”  —  z ty m , że S PD  n ie  
chce, a b y  b y ły  one  b ila te ra ln e  
( ty lk o  w  spółce z U S A ).

W  og łoszonych  przez o rgan  
S PD  „V o rw ä r ts ”  p ro po zyc ja ch  
te re n o w y c h  o rg a n iz a c ji s o c ja l­
d e m o k ra ty c z n y c h  na K ong res  
sporo je s t n o n k o n fo rm iz m u . 
Jest zasadnicza opo zyc ja  wobec 
u s ta w  o  s tan ie  w y ją tk o w y m  i 
w obec s ił w ie lo s tro n n y c h . Są 
też u w a g i na te m a t k o n fo rm iz ­
m u  k ie ro w n ic tw a : w ie le  o rg a ­
n iz a c j i —  w n io s k o d a w c ó w  sprze 
c iw ia  s ię  u p o d o b n ia n iu  p ro g ra ­
m ó w  w y b o rc z y c h  S PD  i  C D U .

M O Ż N A  B Y Ł O B Y  S IĘ  W IĘ C  
S P O D Z IE W A Ć  m a łe j p rz y n a j­
m n ie j b u rz y  w  K a r ls ru h e . S po­
re  są ró żn ice  p og lą dó w  p o m ię ­
d z y  s o c ja ld e m o k ra ty c z n ą  „g ó ­
rą ”  a „ te re n e m ” . Z  d o ś w ia d ­
czeń je d n a k  w ie m y , że „g ó ra ”  
u m ie  sobie z  „ te re n e m ”  dać 
radę. ■ i • ■ |

A N D R Z E J  K O B U S

W E D Ł U G  SSL

„ K to  n ie  m oże c a y a ić  teg o .

Lai Bahadur SHASTRI, 
premier Indii

LUDZKOŚĆ

„L o s  c a łe j lu d zko ś c i będteie 
t a k i,  n a  ja k i  sobie ludzkość  
za s łu ży ”  —

A lfeert E IN S T E IN  

SPOŁECZEŃSTWO

„Nie filo®ofowie. ale ei, ktO- 
n y  oddalą «ię * ■zamiłowanie«*

Myśli
iytgodmia
wycinankom c drewna lute 
zbieraniu znaczków poczto­
wych, stanowią kościec spo­
łeczeństwa” —

Aldous HUKLET, 
pisarz angielski

WEDLE STAWU GROBLA

„ Z n a c a e n ie  b ez za s łu g i ofcrzy 
m u je  w z g lę d y  bez s za cu n k u ”

— N ic o la s  C H A M F O R T ,  
fra -n eu s k l p is a rz  m o ra lis ta .

Proses F. Siovska
F r a n z  N o v a k  b y ł  w y żs zy m  

o f ic e re m  S S  i fu n k c  o n a r iu -  
szem  G e stapo , z a jm u ją c y m  się  
s p ra w a m i l ik w id a c j i  Ż y d ó w . 
W  w y d z ia le  t y m , o znac on vra  
k r y p to n 'm e m  I V  B4, F ra n z  
N o v a k  b y ł p ra w ą  rę k ą  sze fa, 
A d o lfa  E ic h m a n n a , ja k o  o d ­
p o w ie d z ia ln y  za s p ra w y  t r a n ­
s p o rtu  Ż y d ó w  c!o obozów  
ś m ie rc i. W  czasie p rocesu  
E ic h m a n n a  o k a z a ło  się  że je ­
go  n a jb liż s z y  p ra c o w n ik  —  
F ra n z  N o v a k , m ie s zk a  od  
w,:e lu  la t  w  W ie d n iu  pod w ła  
sn y m  n a z w is k ie m  i p ra c u je  
ja k o  w y ż s z y  u r  ę d n ik  m i :- 
s te rs tw a  ro ln ic tw a  A u s tr ii. 
W k ró tc e  po  p ro ce s ie  F ic h m a n  
na w  J e ro z o lim ie , N o v a k  zo­
s ta ł a re s z to w a n y  I nost^ w io - 
r y  w s ta n  o rk a rż e n ia . O bec­
n ie  ro ro o c  ą l się w  W ie d n iu  
je g o  p roces. N o v a k  je s t o s k a r  
ż o n y  o n d z ia ł w  e k s t« rm 'n a -  
c j i  Ż y ;*6 v / w  c a łe j o k u p o w a ­
n e j E u ro p ie .

N a  z d ję c iu :  N o v a k  na ła w ie  
o s k a rż o n y c h . C A F

Sufrażpstki tu epoce atomu

1W L E S S  
na Hyde Park Corner

—  M O Ż E  M A S Z  S U K N IĘ  „TO P LE S S ”? A  może chociaż w!-* 
dniałaś?! —  zapytały  m nie in a jo m e , gdy w róciłam  *  A ng lii.

W idzieć, w id z ia łam  na w ystaw ach sklepowych m n ie j łub' 
bardzie j zakam uflow ane s iatką koronki lub tiu lu  suknie typu  
„topless”, ale n iepraw dą jest, że w  „toplessach” m ożna w  A n ­
g lii jaw n ie  chodzić po ulicach!

R K K L L A M A  Z A P E W N IO N A

G D Y  K T Ó R E G O Ś  D N IA  p io ­
n ie rk a  n o w e j m o d y  s tanę ła  
d u m n ie  pod  p o m n ik ie m  B od ice i 
w  je d n y m  z n a jb a rd z ie j r u c h li­
w y c h  p u n k tó w  L o n d y n u , na 
H yd e  P a rk  C o rn e r, i  p ły n n y m  
ru ch em  śc iągnę ła  sza l z ra m io n  
u k a z u ją c  w  c a łe j k ra s ie  n adob ­
ne k s z ta łty  —  d łu g o  n ie  zagrza 

ta  ta m  m ie jsca . Z  h o n o ra m i zo­
s ta ła  z a trz y m a n a  przez p o lic ję  
i o d p ro w a d zo n a  d o  aresztu .

N astępnego  d n ia  m ożna ją  
b y ło  og lądać  w  m i lio n o w y c h  
n a k ła d a c h  gazet b ry ty js k ie j 
p ra sy . Co p ra w d a  ju ż  n ie  w  
„to p le s s ie " , a w  z w y k ły m  u b ra ­
n iu  a n g ie ls k ie j b o g ob o jn e j 
„h o u s e -w ife ”  (g o spo dyn i d om o ­
w e j).

N ie k tó re  czasopism a p re z e n ­
to w a ły  n aw e t je j  n ie le tn ią  la ­
to ro ś l i  p rz y k ła d n e g o  m a łżo nka , 
p ra c o w n ik a  k tó re jś  z lo n d y ń ­
s k ic h  in s ty tu c ji.  „M o ja  żona 
n ie  m ia ła  z ły c h  z a m ia ró w . P rze  
d y s k u to w a liś m y  to  razem ...”  —  
p o w ie d z ia ł. „K to ś  p rzec ież m u ­
s ia ł zacząć. W  s w o im  czasie su - 
f ra ż y s tk l też a re sz to w a no  pod 
z a rz u te m  o b ra z y  m o ra ln o ś c i”  —■ 
dodała  „B c d ic e a ” , św iadom a 
sw e j d z ie jo w e j ro l i .

N A  P R Y W A T N Y C H  
P R Z Y J Ę C IA C H

W  A N G L I I ,  z r a c j i  k lim a tu ,  
z ja w is k o  „ to p le s s ”  p rz y b ie ra  
oostać su k ien  w ie czo ro w ych . 
P o lic ja  re a g u je  na n ie  zgodnie  
z l i te rą  p ra w a : nagość je s t p rze

stęp s tw e m , k tó re  n a le ży  ka ra ć . 
T o te ż  w  m ie jsca ch  p ub licznych , 
p o lic ja  ściga osoby w y s tę p u ją ­
ce w  „to p le ssa ch ” . A le  ju ż  tu  
i  ów dz ie  d a je  się s łyszeć o p ry ­
w a tn y c h  p rz y ję c ia c h , o  w ie c z ó r 
ka ch , gdzie  s u k n ie  „to p le s s ”  c ie  
s z y ły  się pow odzen iem . N ie  zna  
czy to  w ca le , że o d d aw an o  się  
rozpuśc ie . P io n ie rs tw o  n o w e j 
m o d y  tra k to w a n e  je s t z ca łą  
powagą.

SPÓ R O  T A N C E R K I  
Z  G W IN E I

W  E d y n b u rg u  o d b y w a ł s ię  do­
ro c z n y  m ię d z y n a ro d o w y  F e s tiw a l  
A rty s ty c z n y . P is a n o  i z a jm o w a n o  
się  n im  w ie le . A le  ż a d n a  z re c e n z ji  
w y s tę p ó w  ś w ia to w y c h  s ła w  n ie  
w z b u d z iła  ta k ie g o  za iu ta res o w am ia , 
co n a m ię tn a  d y s k u s ja  m ię d z y  K o ­
m is a rz e m  F e s tiw a lu , a je d n y m  z  
p ro fe s o ró w  e d y n b u rs k ie g o  u n iw e r ­
s y te tu . S zło , m ia n o w ic ie , o  zespół 
ta n e c z n y  z  G w in e i. P a n ie , zg o d nie  
ze s w o ją  k u ltu rą , w y s tę p o w a ły  do  
p o ło w y  o bnażone. P ro fe s o r s ta ra ł 
się w p ły n ą ć  n a d e c y z ję  n a k a z u ją ­
cą ta n c e rk o m  z a k ry c ie  p ie rs i. T w ia r  
d z ił on , że k o le jk i m ę żczy zn  ob le­
p ia ją c e  k a s y  te a tru , g d z ie  od­
b y w a ły  się  w y ż e j w y m ie n io n e  w y ­
s tę py , s p o w o d o w a n e  są z a in te re s o ­
w a n ie m  d la  to rs ó w  a r ty s te k , a  n ie  
d la  c h o re o g ra fic z n y c h  w artości, 
s p e k ta k lu .

K o m is a rz  fe s tiw a lu  s ta n ą ł Jed­
n a k  na s ta n o w is k u  o d m ie nn o ś c i k u l  
tu r y ,  k tó ra  n a k a z u je  w y k o n y w a n ie  
ta ń c a  lu d o w e g o  w  te j, a n ie  in n e j  
fo rm ie , w  ty m , a n ie  in n y m  s tro ­
ju .  K o m is a rz  u w a ż a ł, że  g d y b y  n a­
k a z a ł z a k ry ć  p ie rs i c z a rn y c h  ta n c e ­
re k , posze d łb y  po  l in i i  p u ry ta ń -  
sk ic h  te n d e n c ji, k tó re  w ła s n e  z w y ­
c za je  k a ż ą  u to żs a m ia ć  z  m o r a l­
nością. * • •

O C Z Y W IŚ C IE  że sp ra w a  „ to p  
less” , to  sp ra w a  o b y c z a jó w  da ­
n e j c y w il iz a c j i,  a n ie  m o ra ln o ­
śc i! W  epoce w e lo cype d u  ods ło
n ięc ie  czubka  trz e w ik a  i  rą b k a  
nadobnego k a rc z k u  uw ażane b y  
!o  za n ie m o ra ln e  i  w zb ud za ło  
d reszczyk  p od n iece n ia  u  p łc i
p rz e c iw n e j.

„C o  k ra j,  to  o bycza j”  —  m ó ­
w i  p rz y s ło w ie . M o że m y je  ro z­
szerzyć na  czasy i  epokę. K o ­
le jn e  obnażan ie  części lu d z k ie ­
go c ia ła  je s t w  nasze j c y w i l i ­
z a c ji n ie m a l w p ro s t p ro p o rc jo ­
na lne  do postępu  techn icznego. 
In n a  rzecz, że sa lto  od b ik in !  
do „ to p le s s u ”  je s t m oże z b y t 
ra p to w n e  i w  m a so w ym  w y d a ­
n iu  może o kaza ć  się k a rk o ło m ­
ne,

gW A  BERBERYUSZ
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Silnik prof. Rabieja
wchodzi do produkcji

P rzed  k ilk u  la ty  „ K u r ie r  
Szczeciński” przyniósł in ­
form ację o dokonaniu przez 
doc. inż. Józefa Rabieja , 
k ie ro w n ik a  K a te d ry  M a ­
szyn E lektrycznych W y ­
działu  E lektrycznego P o li­
te c h n ik i Szczecińskiej, n ie­
zw yk le  ciekawego w y n a ­
lazku . Profesor przy  po­
m ocy zespołu asystentów i 
w spółpracow ników  zbudo­
w a ł u k ład  napędowy o c ią ­
g łe j regu lac ji obrotów. W  
publikac jach , d la  uprosz­
czenia, nazw aliśm y go s il­
n ik ie m  pro f. R ab ieja .

* K A Ż D Y , k to  s p o tk a ł się z s i l­
n ik a m i e le k try c z n y m i w ie , że 
je d y n ie  o b ro ty  s i ln ik ó w  p rą d u  
¿ tałego  d a ją  s ię  re g u lo w a ć  w  
sposób c ią g ły  (np. s i ln ik  w o zu  
tra m w a jo w e g o ), s i ln ik i  p rą d u  

. zm iennego, a te  są w  powszeeh 
n y m  za s to so w an iu , r o z w ija ją  

'  © kre ś lon ą  lic z b ę  o b ro tó w . Do 
s to p n io w a n ia  ic h  o b ro tó w  p rze  
fcazyw anych  na  m aszyny- ro b o - 
,cze p o trze b ne  są sp ec ja lne  
s k rz y n ie  b iegów . Tym czasem  u -  
łr ła d  n ap ęd o w y  ¡pom ysłu  p ro f. 
R a b ie ja  p ozw a la  na p ły n n ą  —  
n ie m a l od zera —  zm ian ę  l ic z ­
b y  o b ro tó w . S te ro w a n ie  s i ln i­
k a  o d b yw a  s ię  p rz y  pom ocy n ie  
W ie lk ie j p o k rę tk i w ie lk o ś c i g a ł-  

■ jk i p rz y  ra d io o d b io rn ik u .

r ’ M o ż liw o ś ć  re g u la c ji l ic z b y  o - 
fc ro tó w  s iln ik a  napędza jącego  

. ta k ie  u rzą dze n ia  ja k  pom pa  lu b  
W e n ty la to r p ozw a la  na o trz y ­
m y w a n ie  o k re ś lo n y c h  ilo ś c i c ie - 
fczy bądź p o w ie trz a . Także  i 

. o b ra b ia rk a  b y ła b y  n ie z w y k le  
p ro s ta  w  k o n s tru k c ji.  W  p rzę ­
d za rce  re g u lo w a n ie  lic z b y  o b ro  
itó w  s z p u li podczas n a w ija n ia  
n ic i  zm n ie jsza  z ry w y  i podnosi, 
<ze w zg lę d u  na  ró w n o m ie rn e  na 
p ię c ie  n ic i,  ja k o ś ć  p rzędzy .

D z ia ła ją c  na  z lecen ie  M in i­
s te rs tw a  P rz e m y s łu  L e k k ie g o , 
fcespół p ro f. R a b ie ja  z a ją ł się 
ty m  o s ta tn im  p ro b le m e m . B a ­
d a n ia  p ra k ty c z n e  nad p rz e m y ­
s ło w y m  m o d e le m  s iln ik a ,  p rz e ­
p ro w ad zo ne  w  Z a k ła d a c h  im . 
G w a rd ii  L u d o w e j w  Ł o d z i, w y ­
k a z a ły  je g o  c a łk o w itą  p rz y d a t 
mość i  s p e łn ie n ie  te o re ty c z n ie  
z a k ła d a n y c h  w a lo ró w .

O s ta tn io  zapadła  d e c y z ja  co 
S c  b u d o w a n ia  n o w y c h  p o ls k ic h  
p rzę d za re k  o b rą c z k o w y c h , n a ­
pęd zan ych  s iln ik ie m  p ro f.  R a ­
b ie ja . P ro d u k c ję  s iln ik ó w  po­
d e jm ą  Z a k ła d y  M -9  na O kęciu . 
P ro to ty p y  p rzę dza re k  ju ż  są go­
to w e . P a r tia  in fo rm a c y jn a  s i l ­
n ik ó w  opuśc i z a k ła d y  w  1966 
ro k u .  N ow e  p rz ę d z a rk i będą 
p ro d u k o w a n e  w  d u ż y c h  se riach . 
N ie  w ą tp im y , że ju ż  n ieb a w e m  
b ę d z ie m y  m o g li don ieść o n a ­
s tęp n ych , n ie m n ie j u da nych  
zas tosow an iach  u k ła d u  napędo­
w e go  o c ią g łe j re g u la c ji o b ro ­
tó w .

* N ie z w y k le  d łu g i o k re s , k tó r y
• in in ą ł  od  c h w il i  o p a te n to w a n ia  

w y n a la z k u  d o  w p ro w a d z e n ia

Przed tniejskciKoHfefeMcja, Partyjną

Decyduje przemysł

s i ln ik a  d o  p ro d u k c ji,  je s t w y ­
n ik ie m  b ardzo  s k ro m n e j bazy 
f in a n s o w e j, a przede  w s z y s t­
k im  te c h n ic z n e j, będące j w  d y ­
sp o z y c ji zespołu  p ro f.  R a b ie ja ; 
M im o  d o k u m e n ta c ji robocze j 
p rze m ys ło w e  m o d e le  u rzą dze ­
n ia  w y k o n y w a n e  b y ły  sposo­
bem  n ie o m a l c h a łu p n ic z y m . Ż a ­
den  za k ład  p ro d u k c y jn y  n ie  
c h c ia ł się pod ją ć  te j p ra cy . 
P rz y k ła d  ten  w s k a z u je  jasno  
na konieczność p ow o ła n ia  w  
Szczecin ie  w a rs z ta tó w  (p ro to ty  
p o w n i)  d a w n o  ju ż  p o s tu lo w a  
n y c h  p rzez  lic z n y c h  ra c jo n a li­
z a to ró w  i  w y n a la z c ó w . W  p rz e ­
c iw n y m  w y p a d k u  w d ra ż a n ie  
postępu  tech n iczne g o  będzie 
n a tra f ia ć  n a d a l n a  w ie lk ie  t ru d  
ność i, p oko nyw an e  ^  je d y n ie  
fcrzez je d n o s tk i n a d z w y c z a j u - 
p a r te  i  w y trw a le .  A le  i w  ty c h  
p rz y p a d k a c h  czas będzie  p ra co ­
w a ł na n ie k o rz y ś ć  w y n a la z c ó w

E. W9T U S ZY N S K I

Plastykowe
„owoce“

petrochemii
L E D W IE  ruszy! płocki ko m ­

binat, a ju ż  w iadom o, że w  ©- 
parc iu  o surowce tego ben ia- 
rn inka  polskie j chem ii produk­
c ja  tw o rzy w  sztucznych w zro ­
śnie w  najb liższych k ilk u  la ­
tach b lisko czterokrotn ie  i  w y ­
niesie na koniec 1970 ro ku  prze  
szło pół m iliona  ton.

T w o rzy w a  sztuczne posłużą 
ja k o  surowiec n iezbędny do 
.wyrobu w ie lu  a rtyk u łó w  gospo­
darstw a domowego, mebli, 
rządzeń technicznych,
¡części do maszyn.

19 bm . w  Pałacu K u ltu ­
r y  i  N a u k i w  W arszaw ie  
o tw a rta  została I I I  M ię ­
dzynarodowa W ystaw a F o ­
to g ra fik i P racow ników  Służ 
by Zdrow ia. Spośród 400 
prac nadesłanych przez a r ­
tys tó w -a m ato ró w  —  p ra ­
cow n ików  Służby Zdrow ia  
z Polski. Czechosłowacji i 
W ęgier n a  w ystaw ie  zna-  
lazło  sio blisko 200.

N a  zdieciu: fragm en t w y  
stawy. N a  p ierw szym  p la ­
n ie  praca Zdzis ław a Z ie ­
lińskiego —: a k t kobiecy.

C A F  —  fo t. T y m iń s k i

Szczecin jes t centrum  przem ysłow ym  naszego w o je ­
w ództw a, tu  skupia się w iększość zakładów  przem ysło­
w ych, k tóre  da ją  rocznie 70 proc. w artości produkcy jne j 
całego przem ysłu Z ie m i Szczecińskiej.

F A K T  T E N  m u s ia ł s iłą  rz e ­
czy rz u to w a ć  na p ra cę  in s ta n ­
c j i  p a r ty jn e j,  k tó ra  w  sw ych  
p racach  n a jw ię c e j m ie js c a  p o ­
św ię ca ła  w ła ś n ie  p rz e m y s ło w i. 
G łó w n y  nac isk  k ła d z io n o  p rze ­
de w s z y s tk im  na ry tm ic z n ą  
re a liz a c ję  p la n ó w  p ro d u k c y j­
n ych . D z ię k i s ta łe j i  system a­
ty c z n e j tro sce  in s ta n c ji i  o rg a ­
n iz a c j i p a r ty jn y c h ,  tem po  w z ro  
s tu  p ro d u k c ji szcze c ińsk ie j go­
s p o d a rk i b y ło  zn aczn ie  szybsze 
od ś re d n ie j k ra jo w e j.  Je że li w  
1962 r. w a rto ść  p ro d u k c ji p rze  
m y s łu  Szczecina w y n o s iła  8,7 
m ld  z ł, to  w  1963 r .  w y n io s ła  
ju ż  9,7 m ld  z ł, a w  1964 r .  m a 
s ię  u k s z ta łto w a ć  na poz iom ie  
10 m ld  zł. R e a lizac ja  zadań p ro  
d u k c y jn y c h  za t rz y  k w a r ta ły  
b r. w s ka zu je  na to, że teg o ­
ro czn e  p la n y  zostaną w  p e łn i 
w yko na n e .

N a  p od k re ś le n ie  z a s łu g u je  
fa k t ,  że w z ro s t p ro d u k c ji sżcze 
c iń s k i p rze m ys ł u z y s k u je  w  o - 
s ta tn ic h  la ta c h  p rzede  w szys t­
k im  p rzez w z ro s t w y d a jn o ś c i 
p ra cy . N p. w  1963 r. zano tow a 
no zw iększen ie  w y d a jn o ś c i o 
4.1 p roc. w  p o ró w n a n iu  z 1962 
r., a w  b r. o o ko ło  6 p roc. w  sto 
su n k u  d o  w y d a jn o ś c i z 1963 
r. P ra w id ło w o  k s z ta łtu ją  słę 
ta kże  p ro p o rc je  m ię d z y  w z ro ­
s tem  p ro d u k c ji,  z a tru d n ie n ia  i  
fu n d u szu  p łac. Skończono w  
szczec ińsk im  p rze m yś le  z n ad ­
m ie rn ą  liczb ą  g od z in  n a d lic z ­
b ow ych , k tó re  z m a la ły  w  po ­
ró w n a n iu  z ub. r .  o  ponad  30 
proc.

Szczecińska gospodarka od­
gryw a  coraz w iększą rolę w  
polskim  eksporcie. Na 100 
przedsiębiorstw , produkujących  
w  naszym w o jew ództw ie  na 
eksport, 70 zna jd u je  się w  
Szczecinie, przy czym  ekspor­
tu je m y  tak ie  a rty k u ły , ja k  
s ta tk i pełnom orskie, żuraw ie  
budow lane, narzędzia, ry b y  i 
prze tw ory  rybne I odzież, nie 
m ów iąc ju ż  o usługach ekspor 
tow ych flo ty  czy stoczni re ­
m ontow ej.

S ukcesy  gospodarcze b y ły  
m o ż liw e  d z ię k i w z ro s to w i in i ­
c ja ty w y  i  gospodarnośc i za łóg 
p rz e m y s ło w y c h  za k ła d ó w  p ra ­
cy, s toso w a n iu  postępu  te ch ­
n icznego  oraz ro z w o jo w i ru c h u  
ra c jo n a liz a c ji i  w yna lazczośc i. 
D o w o de m  t ro s k i i  w z ro s tu  od­
p o w ie d z ia ln o ś c i za łóg za po ­
w ie rz o n e  m ie n ie  je s t d y s k u s ja  
z ja zdo w a  oraz s e tk i w n io s k ó w  
i  p o s tu la tó w , z łożonych  przez

za łog i, a z m ie rz a ją c y c h  do w y ­
k o rz y s ta n ia  is tn ie ją c y c h  re ­
ze rw . D o w o de m  tego je s t ta k ­
że s ta le  zw ię ksza jąca  s ię  liczb a  
w n io s k ó w  ra c jo n a liz a to rs k ic h  
w c ie la n y c h  w  życie. Np. w  1963 
ro k u  zastosow ano w  szczeciń­
s k im  p rze m yś le  1 130 w n io ­
s k ó w , k tó ry c h  w a rto ś ć  oszaco­
w a n o  na 44 m in  z ł, a w  I  p ó ł­
ro czu  b r. z re a liz o w a n o  639 w n io  
s k ó w  ra c jo n a liz a to rs k ic h , k tó ­
re  p o z w o liły  zaoszczędzić 34 
m in  z ł.

O grom ne  sukcesy za łóg 
p rz e d s ię b io rs tw  p rz e m y s ło ­
w y c h  i  u s łu g o w y c h  Szczecina 
n ie  m ogą p rze s łan ia ć  c ie m n ie j 
szych, s tro n , na k tó re  in s ta n ­
c ja  m ie js k a  z w ra c a ła  u w agę  i 
k tó re  n ie w ą tp liw ie  będą p rzed  
m io te m  d y s k u s ji na K o n fe re n ­
c j i  M ie js k ie j.  C hodz i tu  przede  
w s z y s tk im  o re a liz a c ję  p la n ó w  
in w e s ty c y jn y c h . N ie s te ty , w  ża 
d n y c h  z m in io n y c h  la t  zadania  
in w e s ty c y jn e  n ie  b y ły  w  p e łn i 
w yko n a n e . W  1962 r .  n a k ła d y  
w y k o rz y s ta n o  w  97,7 p roc. a w  
1963 r .  w  92,9 p roc., p rz y  cz j'm  
p la n y  ro b ó t b u d o w la n o -m o n ta ­
żo w ych  b y ły  re a liz o w a n e  w  
jeszcze n iższym  p rocenc ie . W ią  
że się to  n ie w ą tp liw ie  z n ie ' 
dosta teczną  m ocą p rz e rob o w ą  
p rz e d s ię b io rs tw  b u d o w la n y c h , 
k tó re  są n ied o in w es to w a ne , a le 
w ie le  opó źn ień  p o w o d u ją  u -  
s te rk i w  p ro je k ta c h  techn icz- 
n o -rob o czych  lu b  b ra k  d o k u ­
m e n ta c ji.  N ie  p rzestrzega  się  
p on ad to  zasady k o n c e n tra c ji na 
■kładów, re a liz a c ja  b u d ó w  p rz e ­
c iąga  się  w  n ieskończoność, po ­
w o d u ją c  zam rożen ie  ś ro d ków .

Problem em , k tó ry  ciągle po­
zostaje aktualny , jes t gospodar 
k a  m ateria łow a, a  zwłaszcza  
nadm ierne zapasy różnorod­
nych m ateria łów  oraz zbyt w y  
sokie zużycie m ateria łów  w  
produkcji. W ystarczy pow ie­
dzieć, że w  przem yśle k luczo­
w ym  koszty m ateria łow e stano 
w ią  u nas 70 proc. ogólnych 
kosztów w ytw arzan ia . U dzia ł 
ten jest zbyt w ysoki, dlatego  
zw racan ie  uw agi na oszczęd­
ności m ateria łow e  jes t nadal 
potrzebą chw ilL

W reszc ie  za gadn ien iem , Sad 
k tó r y m  od d łuższego czasu to ­
czą się d ysku s je , je s t n iedosta  
teczne  w y k o rz y s ta n ie  ś ro d k ó w  
trw a ły c h ,  a lbo  inacze j m ó w ią c , 
z b y t n is k i w s p ó łc z y n n ik  z m ia - 
n ow ośc i w  za k ład a ch  p rz e m y ­
s ło w y c h . Z a k o rz e n iła  się w  na 
szych  p rz e d s ię b io rs tw a c h  p rz e ­

m y s ło w y c h  ten d en c ja  do  zw ięk ' 
szania  p ro d u k c ji p rzede  w s z y ­
s tk im  p rzez n ow e  in w e s ty c je , 
z b y t m a ło  n a to m ia s t u w a g i p o  
św ięcą  się  sp ra w ie  lepszego w y  
k o rz y s ta n ia  p os ia d an ych  m a ­
szyn , u rządzeń  i  o b ie k tó w , <u-  
ru c h a m ia n ia  d ru g ic h , a n aw e f 
trz e c ic h  zm ian . ,

Ż yc ie  w y k a z a ło , że za łog i 
szczec ińsk ich  za k ła d ó w  p rz e ­
m y s ło w y c h  i u s łu g o w y c h , k ie ­
ro w a n e  p rzez  in s ta n c ję  p a r ty j­
ną p o tra f ią  p rze zw yc ię żyć  w ie ­
le  tru d n o ś c i, p o tra f ią  co raz  le ­
p ie j gospoda rzyć  p o te n c ja łe m  
p ro d u k c y jn y m . K o n fe re n c ja  
n ie w ą tp liw ie  w y ty c z y  n ow e  za 
d a n ia , a p rze de , w s z y s tk im  n a ­
k re ś li sposoby u sun ię c ia  w spora  
n ia n y c h  tu  n iedom ogów .

A. K2LLNAK

Poznański numer „P olityki”
W  c y k lu  „ P o l i ty k i”  p o ś w ię c o n y m  

„p o ls k ie j s ied em riastoe” , to  je s t .  n a ­
szy m  w o je w ó d z tw o m , p rz y s z ła  k o ­
le j  na P o zn a ń s k ie . Zarów m .o z  W y­
w ia d u  z I  s e k re ta rz e m  K W  P Z P R  
J a n e m  S zy d ła  leżem; ja k  i z poszczę  
g ó ln y c h  a r ty k u łó w  w y n ik a , ze t r a ­
d y c y jn y  ty p  p o z n a ń c zy k a , d a w n ie j  
w y ró ż n ia ją c y  się  ce c h a m i, k tó re  
z w y k liś m y  o k re ś la ć  ja k o  d ro b n o -  
m ie śzc zań s k ie , n a le ż y  ju ż  ra c z e j d o  
p rzeszłości. C ie k a w ą  je s t  c h a ra k te ­
ry s ty k a  ś ro d o w is k a  ro b o tn ic ze g o  —  
na p rz y k ła d z ie  z a k ła d ó w  C e g ie l­
s k ie g o  — w  a r ty k u le  A . K . W ró ­
b le w s k ie g o  p t. „ L o ja liś c i n ie  pogo  
d z e n i” . A u to r  s tw ie rd z a , że  c h lu b ­
n a  h is to r ia  ty c h - z a k ła d ó w  „w y ro s ła  
z n ie p o g o d zen ia , z o d g a d y w a n ia  sa 
m e m u , có n ie s ie  ż y c ie  i  z p rzy s to ­
so w an ia  się- d o  tego  ju t r a ,  k tó re g o  
m in is te rs tw o  jeszcze w  sw o ich  za­
rz ą d z e n ia c h  n ie ; o k re ś liło . P o z n a n ia  
cy  b y l ib y  o s ta tn i, k tó rz y  b y  ła m a ­
l i  is tn ie ją c e  p ra w a . A le  o k a za li « ię  
p ie rw s i, k tó rz y  w a lc z y li  o z m ia n ę  
is tn ie ją c y c h  p ra w  c zy  zw y c z a jó w ,  
k ie d y  ic h  z d a n ie m  h a m o w a ły  one  
postęp . W ię c  p ie rw s i w y c h o d z ili 
p o s tę p o w i n a p rz e c iw ” .  1

. , . /■ A

gospo­
si* u - 

także

P o d o b n ie  je s t w  ś ro d o w is k u  a r ty
s ty czn ym -- P o zn a n ia , p rz e z w y c ię ż ą  , 
ją c y m  s k u te c z n ie  w ła s n e  s ta re  k o m  
p le k s y  o „ z a p ie c k u ”  k u l tu r a ln y m  
te j  d z ie ln ic y . P o w s ta ły  i ro z w ija ją  
się tu  p rę ż n e  środ o w isk a  m u zy c z ­
ne, p la s ty c zn e , w y d a w n ic z e  — tu  
trze b a  zw ła szc za  p o d k re ś lić  o g ro m ­
n ą r o lę  In s ty tu tu  Z a c h o d n ie g o .

Jak „uciec 
przed prowincją?”

Z  in n y c h  p o z y c ji „ P o l i ty k i” z w ra  
c a m y  u w a g ę  n a a r ty k u ł  A n n y  S tro ń  
s k ie j p t . „ P ro w in c ja  B o g d a n a  
S zc zy g ła ” . C h o d z i o  n o w y  ty p  le ­
k a rz a , n ie c h ę tn e g o  t ra d y c y  jn o s e m ty  
m e n ta ln e m u  „ s p o łe c zn ik o s tw u ” . 
„C zy  c z ło w ie k , k t ó r y  c z y n i coś bez  
in te re s o w n ie , p o n ie w a ż  d ra ż n i go  
s y tu a c ja , m u s i b y ć  w a r ia te m  a lb o  
ś w ię ty m ? ”  — z a p y tu je  p ro w in c jo ­
n a ln y  le k a rz , k t ó r y  — bez w ie lk ic h  
s łó w  —  p o tr a f i  „ u c ie c  p rze d  p ro ­
w in c ją ” , p ra c u ją c  w  m a ły m  m ia ­
s te czk u .

Polonistyka i historia
„ Ż y c ie  l i te r a c k ie ”  d r u k u je  c . d. 

d y s k u s ji w o k ó ł n o w eg o  p ro g ra m u  
n a u c za n ia  ję z y k a  p o lsk ie g o . A lic ja  
L is ie c k a  a ta k u je  n u d ę  le k t u r  szk o l 
n y c h , d o m ag a się m o d e rn iz a c ji m e  
to-d, k tó ry c h  u w ie ń c z e n ie m  p o w in ­
no b y ć  n ie  — ja k  to  b y w a  d o ty c h  
czas — zn ie ch ęc en ie  do c z y ta n ia , 
a le  —  ja k  to  o k re ś lił p ro f. Z en o n  
K le m e n s ie w ic z  — ..ro zb u d ze n ie  g ło  
du  d o b re j k s ią ż k i” .

W  „ K u lt u r z e ”  fe lie to n is ta  H a m i l­
ton  a ta k u je  ró w n ie ż  p ro g ra m  n au  
cza n ia  h is to r ii , d o m a g a ją c  się „ m ą  
d re j i  k o n s e k w e n tn e j s e le k c ji” .

Procesy
„ P ra w o  i ż y c ie ”  d r u k u je  obszer­

n y  a r ty k u ł  K a z im ie rz a  K ą k o la  p t. 
„S n ó r o m e to d ę ”  — a n a liz u ją c y  
szczegó łow o  p roces W a ń k o w ic z a .  
A u to r  w y s n u w a  z p rze b ie g u  p ro c e ­
su d w a  w n io s k i:  1) o p o czu c iu  od­
p o w ie d z ia ln o ś c i i godności, w y k lu ­
c z a ją c y m  m e to d ę  ro z m ó w  z w ła d za  
m i za p o ś re d n ic tw e m  d y w e rs y jn y c h  
o śro d k ó w ; 2) o w y k lu c z e n iu  zasa­
d y  im m u n ite tu  — b e zk a rn o ś c i, op ie  
ra n e j n a  n a jb a rd z ie j c h o ć b y  w y ­
m ie rn y c h  zas ługach .
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R e k la m a  te le w iz y jn a  to  p ó -  
| dóbr*o zm o ra . Z a le w a  c a ły  p ro  
| f lw if li ,  w c is k a  się w  n a jc ie k a w  
f sm*. a u d y c je , d z ia ła  z  bezcze l-  
j n y m tu p e le m  i  w y ra f in o w a n ie m  
[zarazem ... N a  szczęście n ie  u 
mis. R e k la m a  te le w iz y jn a  to  
pod ob n o  także w ie lk ie  d o b ro -  
f ie ie js t iw .  Z  doch od ó w  u z y s k i­
w a n y c h  za n ią  m ogą egzysto­
w a ć  w ie lk ie  s ta c je  nadaw cze, 
d z ie s ią tk i a u to ró w , re a liz a to ­
ró w , a k to ró w , i ip .  N a  szczęś­
c ie  n ie  u  nas.

1 R e k la m a  w  Polsce m a  n ie ­
z b y t c h lu b n ą  przesz łość, a  je j  
te raźn ie jszo ść  n ie  je s t z b y t ró ­
żow a i  da  się, z g rubsza , sp ro  
,w a d z ić  do d w óch  s k ra jn y c h  
p rz y p a d k ó w , re k la m y  ja rm a rc z

Z  w ę d r ó w e k
po szczecińskich
k s ię g a rn ia c h

\ „ W A L K A  ro m a n ty h ftw  * - k la s y k a ^  
|n i ”  S T E F A N A  K A W Y N A  — to  ęen  
•u* p ró b a  z re w id o w a n ia  naszych  na 
• g ó l  dość s za b lo n o w yc h  p o g ląd ó w  
o  ty m  la k  zas a d n ic zy m  d la  ro z w o ­
j u  p o ls k ie j l i t e r a t u r y  w ie lk im  spo­
jrzę, w  k tó ry m  —  p rz y z n a ją c  o s ta -

- te c z n ą  h is to ry c zn ą  ra c ję  ro m a n ty ­
k o m  —  trz e b a  je d n a k  dostrzegać  
ta k ż e  p o z y ty w n ą  ro lę  k la s y k ó w . 
K s ią ż k a  z a w ie r a  o b fic ie  i b a rd zo  
s ta ra n n ie  ze b ra n e  w y p is y  ź ró d ło w e

- —  je s t  to  w ię c  ro d z a j a n to lo g ii k o n  
t ro w e rs y jn y c b  g łosów  w  ty m  spo­
rz e , za o p a trzo n y c h  rz e te ln ą  in fo r ­
m a c ją  i k o m e n ta rz e m  n a u k o w y m .

no -  p o d w ó rz o w e j („S e n sac ja  
B a łty k u ,  lo d y  „B a m b in o ”  na pa  
t y k u ! ” ) i  o f ic ja ln e j M H D -o w -  
sko, u rz ę d o w e j w  ro d z a ju  h i­
s to rycznego  ju ż  „P D T  sp rze da ­
je  k o rz y s tn ie ” . J a k  w ię c  w  ta ­
k im  p rz y p a d k u  m ó w ić  o p o i 
s k ie j re k la m ie  te le w iz y jn e j?  A  
je d n a k . A  je d n a k  s ię  k rę c i!  Co  
ja k iś ,  ra c z e j rz a d k i ez&s, k rę ­
c i s ię  na  m a ły m  e k ra n ie  wężo  
w a  s p ira la  i  w szyscy ju ż  do­
b rz e  w ie d zą , iż  te ra z  w ła śn ie  
o b e jrz ą  sobie T E L E  R E ­
K L A M Ę . T e n  k ró tk i,  k i lk u m i­
n u to w y  seansik je s t p rz y k ła ­
d em  z n a k o m ite j,  k u ltu ra ln ie ,  z 
w d z ię k ie m  i  d u ż y m  poczuciem  
h u m o ru  ro b io n e j re k la m y . N ie  
s te ty , p ro g ra m ik i są a n o n im o ­
w e  i  n ie  w ie m  k o m u  za w dz ię ­
c z a m y  ten  w z ó r d o b re j ro ­
bo ty . Je d yn ie  znane  g lo s y  zna­
n y c h  a k to ró w  b io rą c y c h  w  
n ic h  u d z ia ł, u tw ie rd z a ją  w  nas 
p rze ko n a n ie , że ca łość spoczy­
w a  w  ró w n ie  w y s o k o  w y k w a li­
f ik o w a n y c h  rę ka ch .

S ta ry  re k la ft i ia rz

—  A L IG A T O R
W  P lW -o w s k ie j s e r ii „ J e d n o ro ż ­

c a ”  u k a z a ł się d ru g i k o le jn y  to m ik  
p ro z y  C Y P R IA N A  N O R W ID A  p t. 
„ L e g e n d y ” , ze w s tę p e m  J .W . G o- 
j ii Ulickiego i  i lu s tr a c ja m i w e d łu g  
o ry g in a ln y c h  ry s u n k ó w  a u to ra . T o ­
m ik  za w ie ra  3 u tw o r y  N o rw id a  z 
la t  1858 —  61; „ B ra n s o le tk ę ” , ..G a r ­
s tk ę  p ia s k u ”  i  „ C y w i liz a c ję ”  —  
« r a z  n ap is a n ą  ju ż  u s c h y łk u  życ ia  

O s ta tn ią  z b a je k ” , zao p a trzo n ą  
p rz e z  N o rw id a  p o d ty tu łe m  „ L e g e n ­
d a ” , stąd  t y t u ł  to m ik u , 

i ,  Z  p ro z y  o b c e j o d n o tu jm y  w y d a ­
my , p rz e z  P IW  to m  ś w ie tn y c h  .„Ese­
jó w ”  T O M A S Z A  M A N N A , w  dob- 
jrych  n a o g ó ł p rz e k ła d a c h  ró żn y c h  

..a u to ró w  i z c ie k a w y m  p o s lo w iem  
W ito ld a  W irp s z y . W  to m ie  ty m  —  
o b o k  „ S z k ic u  a u to b io g ra fic z n e g o ”  

¡M a n n a , p isanego  w  ro k u  1930 —  
a n a jd u je m y  m . in . es e je  o D o s lo -  
J e w s k im , C zec h ow ie , G o e th e m  „ j a ­
k o  p rz e d s ta w ic ie lu  w ie k u  m ie szc zan  
s tw a ”  o ra z  p rz e m ó w ie n ie  w ie lk ie ­
g o  p is arza  w y g ło szo n e  w  ro k u  
S c h ille ro w s k im  (1955 r .) .

 ̂ - Z  p o ls k ie j b e le try s ty k i zw ra c a m y  
i iw a p ę  n a  to m  „ O p o w ia d a ń  w y b r a ­
n y c h ”  K o rn e la  F il ip o w ic z a , za w ie ra  
ją c y  m . in . d o s k o n a ły  c y k l „ M ó j  
p rz y ja c ie l i r y b y ”  o ra z  k i lk a  o p o ­
w ia d a ń  je szc ze  n ie  p u b lik o w a n y c h .  
O d n o tu jm y  n a  z a k o ń c ze n ie  n o w y  
to m  w ie rs z y  T ad e u s za  R ó żew icza , 
p is a n y c h  w  la ta c h  1962 i  1963, p t .  
„ T w a r z e ” .  < j.)

„ M u s ia łe m  
to  n a p is a ć “

M O S K W A . N a  ła m a ch  m ie ­
s ięczn ika  „M ło d a  G w a rd ia ”  u - 
lcazał się n o w y  p oe m a t A n d rz e ­
ja  W ożn ies ien sk ie go  p t. „O Z A ” . 
R e da kc ja  „M ło d e j G w a rd ii”  
p od k re ś la  w  p rze d m o w ie , że 
„now y u tw ór Wożniesienskiego  
jest polem iczny i  budzi chęć 
dyskusji. W alcząc z ty m i, k tó ­
rzy czynią z techn ik i fetysz, A . 
W ozniesienski bron i przede  
w szystkim  hum anistycznej pod­
staw y postępu —  s tw ie rd z a  re ­
d a k c ja . Sam W o zn ies ien sk i t ra k  
tu je  s w ó j n o w y  p oe m a t ja k o  p ro  
g ra m o w y  i  s tw ie rd z a : „ Is tn ie ją  
utw ory , które m ogłem  lub  k tó ­
ry c h  nie m ogłem  napisać. A le  
ten  poem at m usiałem  napisać”.

(P A P ) i
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A N D R É  M A U R O IS , je ­
den z  najznakom itszych p i­
sarzy francuskich  starsze­
go pokolenia, kończy obec­
nie pracę nad biografią  
Balzaka. W  druku  ukaże  
Się ona w  lu ty m  lub m a r­
cu 1965 r . W  książce te j 
M auro is  w ykorzysta ł w iele  
nieznanych dotychczas m a­
te ria łó w  o życiu i  tw órczo­
ści Honoriusza B a lzaka.

A ndré  M auro is, k tó ry  w

MAUROiS 
0 BALZAKU
ro ku  przyszłym  kończy 80 
la t, zam ierza następnie po­
w rócić do p isania pam ię t­
n ików . P ierw szy  tom  u k a ­
za ł się ju ż  daw n ie j, ale o- 
bejm ow ał ty lk o  okres do 
1939 r . Obecnie M aurois  
pragnie opracować na no-

wo swe w spom nienia i  do­
prow adzić je  do 1965 r . P i­
sarz p lan u je  rów nież n a p i- j  
sanie serii now el i  opo­
w iadań, k tóre  zaw ierać bę­
dą ostatnie  lata  życia bo- f  
baterów  wszystkich jego ,  
powieści. No I, jeże li po­
zw oli na to zdrow ie, A ndré  
M auro is  zam ierza  odw ie­
dzić M oskw ę w  m a ju  lub  
czerw cu przyszłego roku.

(P A P )

Ze „spluwą“ i skryptem

POLSKA GRAFIKA
W HAMBURGU
H A M B U R G . W  H a m b u rg i!  

o tw a r ta  zosta ła  m ię d z y n a ro d o ­
w a  w y s ta w a  g ra f ik i  u ż y tk o w e j 
z o rg an izo w an a  p rzez is tn ie ją c e  
od 1950 ro k u  S to w a rzysze n ie  
„A ll ia n c e  G ra p h iq u e  In te rn a ­
t io n a le ”  (A G I). E kspo zyc ja , o-, 
b e jm u ją c a  p la k a ty , ilu s tra c je ,- 
o k ła d k i ks ią żkow e, p ro s p e k ty  
i in n e  ekspo na ty  z zakresu  g ra ­
f i k i  u ż y tk o w e j, re p re z e n tu je  15 
k ra jó w , w  ty m  i  Po lskę. P o  
H a m b u rg 1*, w y s ta w a  p rz e w ie ­
z io na  zos tan ie  do S tu t tg a r tu ,  a! 
p o te m  d o  P a ryża . (P A P )

W  latach  w o jn y  na ta jnych  uczelniach w yższych studiow ało P erson e lu  S a n ita rn e g o  prow a-j 
około 10 tysięcy osób. N ie  trzeba  dodawać w  jak ich  w a ru n - dzona le g a ln ie  p rzez  doc. Jana' 
kach. K ażdy  w yk ład , każde za jęc ia  groziły  aresztow aniem . Z a orsk ieg o . S ta n o w iła  ona „p o - 
P okonyw anie  trudności czysto technicznych —  kom plety  b y ły  k ry w k ę ”  d la  s tu d ió w  medycz-J 
rozrzucone w  różnych częściach m iasta, b rak  było  podręczni- n ych . P rzez  je j  p ro g i przeszła  
ków  i  skryptów , b ra k  pracow n i —  nie zrażały  nikogo. W ię k -  1 900 s tu d e n tó w . S tu d ia  m e d y -
szość studentów  zw iązana była  z ruchem  oporu. Czasem czne p ro w a d z ił ta k ż e  ta jn y  U-»
w prost z w y k ła d u  szli do a k c ji. To  w łaśnie studenci P o li-  n iw e rs y te t  Z ie m  Z a cho d n ich  
tec h n ik i W arszaw skie j b y li w spó łau to ram i zam achu na K u -  z a k o n s p iro w a n a  u cze ln ia  P ozn ą  
tscherę, to  oni są bohateram i s łynnej konspiracy jne j powieści n ia  z s iedz ibą  w  W a rsza w ie .  ̂
„K am ien ie  na szaniec”. D ru g a  w ie lk a  ucze ln ia , to  b y --

ła  P o lite c h n ik a  W a rsza w ska . W j 
T A J N E  S T U D IA  w yższe k o n -  p ie rw s z y m  ro k u  s k u p ia ła  400,i

c e n tro w a ły  się w  W a rsza w ie  i  a pod  ko n ie c  o k u p a c ji —  1500!
K ra k o w ie . N a jp o tę ż n ie js z y  b y ł s tud e n tó w . W  la ta c h  w o jn y  186;
U n iw e rs y te t W a rsza w sk i. P od  zd o b y ło  d y p lo m y , 18 d o k to ra ty ,1
kp n ie c  o k u p a c ji l ic z y ł o k o ło  p rz e p ro w a d z o n o  14 h a b i l i ta c j i !
2 200 s tu d e n tó w . Z  U n iw e rs y -  Poza ty m  w  o k u p o w a n e j s to ­
p e m  zw ią za na  b y ła  ściś le  s ły ń  l i t y  d z ia ła ła  W o ln a  W szechnica ’ 
na S zko ła  d la  P om ocn iczego  P o lska , S G G W , S G H  i  I n s ty tu t  

P edagogiczny. '
Po s tra c ie  w y b itn y c h  naukou fl 

có w  w y w ie z io n y c h  p rzez  N ie rń -  
có w  do  obozów  k o n c e n tra c y j­
n ych, U n iw e rs y te t  J a g ie llo ń s k i 
ro zp oczą ł ta jn ą  d z ia ła ln o ść  w; 
1942 r .  P ód  ko n ie c  w o jn y  s tu ­
d io w a ło  tu  800 osób, p ra c o w a ło  
136 w y k ła d o w c ó w .

Ucząc się o  g łod z ie  i ch łodz ie , 
pod  c ią g łą  groźbą  „w s y p y ” , s tu  
d en c j o k u p a c y jn i m ie li św ie tne  
w y n ik i.  Z d o b y tą  z t ru d e m  w ie ­
dze o d d a li w  posagu o d rod zo ­
n e j o jczyźn ie . ( I. SJt

S kąd m y ich znam y? l i ­
czy w  iście, szczecińskie „Sło 
w ik i”  ze swym  k ie ro w n i­
k iem , m gr inż. J. Szyroc- 
k im .

C A F  —  fot. W eęzer

Z  u po re m  w a lc z y  o  s w ó j a te izm , n ie  
, m a ją c  zresztą  czasu a n i s i ły  te o re ty c z n ie  go 
; u tw ie rd z a ć . A le  im  s iln ie js z a  nagonka , ty m  s iln ie j-  
| szy je s t opór. Co ro k  ju ż  n ie  ty lk o  rodz ice , a le  
i c a ły  ko łchoz  p o ls k i za m ie szku jący  dom  u rządza  
|p ie lg rz y m k ę  do L ou rd es  w  je j  in te n c ji,  n ie  licząc  
•co tygodn iow ych  m szy  i  K o m u n ii ś w ię ty c h  za je j  
n a w ró c e n ie . „N ie  spocznę, p ó k i d z iecka  z B og iem  
n ie  p o je d n a m !”  —  m a w ia  W in io . A le  im  s iln ie jsze  
a ta k i,  ty m  s iln ie js z a  je j  n ie w ia ra . Odnoszę w raże ­
n ie , że a te iz m  M a ry ś k i n ie  je s t  św ia topog lądem , 
ty lk o  re a k c ją  na otoczenie.

—  D laczego n ie  w raca sz  do k ra ju ?  —  p y ta m . 
S ie d z im y  na  z ła m a n y m  ko na rze  i  p a trz y m y  na  
m ia s to  w  o d d a li. P a rk  S a in t C lo u d  le ży  na  górze. 
S tą d  P a ryż , p o p rz e c in a n y  p ę t la m i S e k w a n y , w id ­
n ie je  ja k  na d ło n i:  na  p ie rw s z y m  p la n ie  T o u r  
d ’E if fe l,  na  lew o  Ł u k  T r iu m fa ln y ,  d z iw n ie  m a ­
i ł y !  i  b iegnące  k u  n ie m u  u lic e ; gdzieś w  ś ro d k u  
z ło ta  czasza Les In v a lid e s  i  d a le j,  m n ie jsza , czar­
n a  —  P an teo n u ; obie , b ia łe  k s z ta łty  Sacré C oeur 
z a m y k a ją  m ia s to  po p rz e c iw n e j s tro n ie . W szys t­
k o  us iane  p a ty n o w a n y m i dach am i, w  k tó ry c h  
ja k  w  k le jn o ta c h  z a ła m u je  s ię  b iegnące  k u  za -

1 c h o d o w i słońce.
—  Ż a l c i P aryża?  —  p y ta m .

! —  S k ą d ! —  M a ry ś k a  n a w e t n ie  p a trz y  na  rh ia -  
'sto. —  A  co b y  s ta rz y  tu  beze m n ie  z ro b ili?  —  
p y ta .

R zeczyw iśc ie . W in io  b y ł 'w czasie o k u p a c ji 
d z ia łacze m  N S Z e tu , po w o jn ie  m u s ia ł ucho dz ić  
z  k ra ju  i  p o c ią g n ą ł za sobą  M a ry ś k ę . M a ry ś k a  
z  N S Z e te m  n ie  m ia ła  n ic  wspólnego. B y ła  n a to ­
m ia s t  m ocno  zaangażow ana w  A K . N ie  m ieszka ­
ła  n a w e t w  dom u. A le  tu ż  po w o jn ie , w  o g ó ln y m  
chaosie , d a la  s ię  o ga rnąć  pan ice  i  w y je c h a ła  
z  ro d z icam i. B y ła  w ów czas b ardzo  m łoda .

—  Jest jeszcze je d n a  sp ra w a , do k tó r e j n ie  
m ogę w ra c a ć  —  m ó w i.

" —  Tak?
—  To  s ta ra  h is to r ia , a le  w lecze  się  za  m ną . 

W  czasie o k u p a c ji m ie s z k a ła m  u  ko le ż a n k i. K ie ­
dyś  p rz y s z li w  n o c y  po  m n ie , a le n ie  b y ło  m n ie  
w  dom u. W z ię li w ię c  je j  męża, Bogu ducha  w in ­
nego. O n zg in ą ł. Z o s ta ło  d w o je  dz iec i. P ó łto ra  
ro k u  i  d w a  m ies iące . D z ie w czyn a  to  ju ż  te ra z  
p an ń ica . K o n ie c z n ie  chce p rz y je c h a ć  do P a ryża . 
A le  ja k  m n ie  zobaczy, to  s ię  ro z c z a ru je !

M a c h in a ln ie  s p og lą da m  na  M a ryśkę . P ew n ie , 
że s ię  ro z c z a ru je . M a ry ś k a  ro b i w s ty d  P a ry ż o w i,

Ew a Berberyusz (24)

je ś l i  sp o jrze ć  na  n ią  od  s tro n y  w y o b ra ż e ń  m ło ­
d e j w a rs z a w s k ie j dz iew czyny .

—  N o d ob ra , a le  co to  m a  wspólnego  z  tw o im  
p o w ro te m  do k ra ju ?

—  J a k  to , co? P rze c ież  in i  pom agam . K ażdego  
m ies ią ca  ślę  p a k i z c iu c h a m i.

—  T y  do k ra ju  p a ry s k ie , a  w u je k  do  w as k ra ­
k o w s k ie !

—  N o w ła ś n ie !
—  K ry s k a  p isze, że że by  n ie  ja , to  n ie  'w ie. 

co by z ro b il i.  P odobno ona  i  d z iec i s z y k u  ta  
z a d a ją  ty m i p a ry s k im i fa ta ła s z k a m i.

—  „ T y  za to  sz y k u  n ie  zadajesz, m o ja  m i ła ”  —  
m yś lę  p on ow n ie . P rz e c iw n ie , M a ry ś k a  je s t je go  
zaprzeczeniem . C h od z i w  ty m , co je j  m a tk a  p rz e ­
ro b i.  N a  g ło w ie  od  la t  b ra k  ś la d ó w  f ry z je ra ,  na  
rę k a c h  ś la du  m a n ic u re . T y p o w a  szara  p lis z k a . 
1 jeszcze w  d o d a tk u  zab iedzona. J e ś li k ie d y k o l­
w ie k  b y ła  m łod a , je ś l i  ko cha ła , je ś li m y ś la ła  o 
sobie  p ry w a tn ie  —  to  w s zys tko  zosta ło  w  n iedo­
s ię żn e j Polsce, w  Polsce z a trz a ś n ię te j d la  n ie j na  
c z te ry  spusty .

—  To  d la tego , żeby o n i z a d a w a li szyku , t y  
m asz s ię  tu  męczyć?

—  W idz isz , K ry s k a  s ie dz ia ła  po w o jn ie  k i lk a  
la t. Za  m n ie . A  w ła ś c iw ie  n ie  za m n ie , a le  za 
m o je go  o jca . Ze n ib y  m ia ła  k o n ta k ty  przeze  
m n ie . D z ie c i b y ły  w  d om u  dz iecka . P ó ź n ie j ona  
ch o row a ła . N o , sam a w id z isz , ja k  to  się za m n ą  
w lecze .

„N ieszczęsna  o fia ra  w o jn y ”  —  m yś lę , a  g łośno  
m ó w ię :

—  M uszę ju ż  iść,
—  Już?
■— A  s łu c h a j, ja k  t y  s ta rego  k iw a s z  z ty m i  

p aczka m i?  P rzec ież  k o n tro lu je  tw o je  z a ro b k i —  
p rz y c h o d z i m i n ag le  na  m yś l.

—  M a m  ta k ie  sw o je  sposoby  —  u śm ie cha  się  
M a ry ś k a . G d y  s ię  ta k  uśm iecha  do ty c h  sw o ich  
sposobów , n ag le  m ło d n ie je . P rz y p o m in a  tro c h ę  
u czn ia ka , k tó r y  coś s k ry w a . Jest w  n ie j coś u - 
rze ka jące g o . P rz y c h o d z i m i na  m y ś l, że M a ­
ry ś k a  m a  rz a d k ą  u m ie ję tn o ś ć  daw a n ia .

—  S łu c h a j no, a m oże byś  s ię  ta k  o c h a jtn ę ła  
za ja k ie g o  c iep łego  face ta?  —  w p a d a m  na  po ­
m y s ł,  a le  m y ś l m o ją  zm raża  w y ra z  je j  tw a rz y :

—  Ja? N ie m o ż liw e  —  m ó w i ze sztuczną  sw o ­
bodą, c z e rw ie n ie ją c . D o tk n ę ła m  bolesnego m ie j-  
sca,

C. d. tu
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Z g o d n y m  c h ó r e m

0:4
0:4

Pogoni
Arkonii

nad Wisłą 
pod Wawelem

zakończyli ligowcy „rondli jesieni“
D o późnych  R o d z in  nasza s p o r to w a  re d a k c ja  nocna 

b jr la  „b o m b a rd o w a n a ”  te le fo n a m i;  —  „N ie  ż a r tu jc ie  —  
p rze c ież  0:4 w  W a rsza w ie  to  n iep ra w d op o do b ne ...! P a­
n ie  re d a k to rz e , p rz e g ra łe m  w ie lk i  za k ła d  o... C zy na 
p ra w d ę  s p ra w d z iliś c ie  tę  w ia d om ość? ... N ie  w ie rz ę  — 
to  k ła m s tw o ... Tego się spod z ie w a łem ... i t d  i td . ”

T D O P R A W D Y  p rz y k ro  b y ło  w ie k  P ogoń  p rz e c iw s ta w ia ła  
O dp o w ia da ć  na te  te le fo n y , w o js k o w y m  sw o ją  „n o rm a l-  
C z y te ln ic y  n ie  w ie rz y l i  w  w y  ną ”  a m b ic ję  i  w o lę  z w y c ię - 
B oką p rze g ra n ą  P og o n i, a g d y  s tw a  —  n ie  m ia ła  w ie le  do  
d o w ia d y w a li s ię  o porażce  p o w ie d ze n ia  w obec p re c y z y j-  
'A rk o n i i  w  ta k im  sam ym  s to - n y c h  d ry b lin g ó w  B R Y C H C E - 
B un ku  —  cza ra  g o ry c z y  b y ła  G O , p rz e b o jo w o ś c i G M O C H A , 
p e łn a ... P rz y k re  to  za koń czę - a gresyw n o śc i B L A U T A  a p rze  
n ie  sezonu d la  szcze c ińsk ich  de w s z y s tk im  sko m a sow a n e j 
l ig o w c ó w , a le  czyż m ożna b y -  szcze lne j o b ro n y  L e g ii,  
łp , o czek iw ać  czego innego?

d o  d o k ła d n e j a n a liz y  g ry  
podop iecznych  tre n e ra  S itk i.  
P o w czo ra jsze j n ie d z ie li cza­
su k u  tem u  będzie  sporo... 
A .by ty lk o  b y ła  to  a na liza  
g w a ra n tu ją c a  z d o b y w a n ie  p un  
k tó w  w  ru n d z ie  w iosenne j...

Czy wszystko 
jest wyjaśnione?

JE S ZC ZE  N A  Z A K O Ń C Z E ­
N IE  dw a s łow a  o lig o w e j ta ­
b e li I  l ig i.  C zy rze czyw iśc ie  
w s z y s tk o  je s t  w y ja ś n io n e ?  
Na Dewno w ia d om o, że U N IA  
i  R U C H  „p rz e z im u ją ”  na  o - 
s la tn ic h  m ie jscach . N ie  z m ie - 

„  . . . .  n ią  s ię  ró w n ie ż  lo k a ty  pozo -
W  IN F O R M A C J I P o ls k ie j s ta ły c h  d ru ż y n  do p ią te go  

A g e n c ji P ra s o w e j podano że m ie jsca , liczą c  od... d o łu . N ic  
Pogoń m o g ła  sądząc z p rze  na i eży  zapom inać, że d o  ro -  
b ie g u  g ry  —  p rz e g ra ć  ten  i g r a n i a  p ozos ta ł jeszcze je -

O G O L N IE  sądzono, że p o  d r X m ^ M c * e c iń s k ie i  z a w ió d ł J??P “ “ 5  P o lo n ia -G ó r n ik ,  
(H n h rv m  sezonie Poeóń zdo ła  .  C i  J , , ,  k tó r y  zade cydu je  o  ty tu le¡a o o ry m  sezonie ro g o n  zdo ła  a ta k "  _  p iszą  nas i k o le d zy , m is trz a  ie s ie nn e i ru n d v  Te-
W  W a rsza w ie  n a w ią za ć  ro w -  K ie le r  b y ł z u p e łn ie  n ie  w y -  ś li b y to m ia n ie  w y « ra ia  -  a 
,ną  w a lk ę  z L eg ią . P rz e s ła n k i k o rz y s ta n y ”  o y io m ia n ie  w y g ra ją  —  a
k u  te m u  b y ły !  zm ęczeni i  ^ r z y s t a n y  . n a w e t z re m is u ją  -  Pogoń
„z d z ie s ią tk o w a n i”  le g io n iś c i N IE  W D A W A J M Y  S IĘ  w  ¡ i adn ,e  na ? ,a !g  PO zvcie Je.~, 
►— w  o p in i i  szcze c ińsk ich  k i -  szczegóły tego m eczu . P ogoń  s. i  w y ^ a G ó rn ik  t y t u ł  m i-  
b ic ó w  —  n ie  m o g li w y g ra ć  p rz e g ra ła , a le  w  d a lszym  c ią -  L r£a ” jes iem  pozos tan ie  w  
le g o  m eczu. P rze c ież  p o r to w -  gu  z a jm u je  m ie js c e  w  czo - . 'a r.zu ’ a P9r *o w cy  u  trz y  m a ­
c y  ta k  d ob rze  s p is y w a li s ię  łó w ce  ta b e li.  BVć m oże —  ^  s ię  na z a jm o w a n e j obecne j 
d o tychczas... O kaza ło  się je d -  po  z a le g ły m  s p o tk a n iu  P o lo -  *>0zycjl”

Pogromcy Turków 
byli bezlitośni

I ta k ,  że L e g ia  —  w b re w  p o - n ia — G ó rn ik , k tó re  odbędzie
z o ro m  —  n a le ż y  w  d a ls z y m  s ię  4 g ru d n ia  —  p o r to w c y  spa 
c ią g u  do  czo łow ych  d ru ż y n  d n ą  jeszcze o je d n o  m ie jsce ,

K O R N E R

Po dramatycznej szarpaninie

PORTOWCY WYGRALI 
Z GWARDIA 3:2

Z  zainteresowaniem  oczekiw ali sym patycy s ia tków ki w  
naszym  mieście pierw szych w ystępów  jedynego reprezen­
ta n ta  Szczecina —  zespołu Pogoni —  w  tegorocznych roz­
gryw kach  I  lig i. Jak  w iadom o —  w  piątek  występ ten by ł 
s łab iu tk i, sądzono więc że w  meczu z w rocław ską G w a r­
d ią  portow cy zre h ab ilitu ją  się.
J U Ż  P IE R W S Z Y  se t w y g ra n y  ła tw o  p rzez  w ro c ła w ia n  w s k a ­

z y w a ł je d n a k  na  to ; że o p ty m iś c i m ogą szyb ko  iść  d o  d om u
—  pesymiści zaś —  zostać w  ha li, aby m ieć potem  tem at do  
narzekań.

Z O S T A L I jedn ak  wszyscy ponieważ od początku drug ie j 
p a rtii pod s iatką zaczęły snę dziać d z iw ne  rzeczy; Pogoń b ły ­
ska w icanie zdobyła prow adzenie 8:1 i w ydaw ało  się że ty lko  
m in u ty  dzielą  portow ców  od w ygran ia  seta. T a k  ty lko  w yda  
w ało  się... G w ard ia  opanow ała grę, zaczęła zdobywać p u n k t 
po  punkcie i w krótce  było... 8:8! N a  trybunach konsternacja... 
Czyżby „g ładkie” 0:3?. A le  nie —  w ys iłek  w łożony pi zez 
w rocław ian  w  w yrów nan ie  b y ł zb y t duży. T e raz  do a taku  
znów  przystąp ili portow cy. Doskonale g ra li w  ty m  okresie N I -  
Z IN K IE W IC Z  i  C IE N IU C H . W reszcie zw ycięstwo 15:3. H is to ­
r ia  tego seta w skazyw ała  w ięc albo na jego doskonale ta k ­
tyczne rozegranie przez Pogoń albo na... huśtaw kę fo rm y . Cze­
kaliśm y da le j...

J A K  B Y Ł O  do p rz e w id z e n ia  —  p rz y  ta.k n ie ró w n e j g rze  
o b y d w u  zespo łów , t rz e c i set m ó g ł być  ty m  „p s y c h o lo g ic z n y m ”
—  d e c y d u ją c y m  o z w y c ię s tw ie . Z d a w a ły  sobie z  tego sp ra w ę  
o b y d w ie  s tro n y . S tąd  o lb rz y m ia  nerw ow ość, w ie le  n ie d o k ła d ­
n ych  zagrań , zeps-utych z a g ry w e k . Szczęście u śm iechnę ło  s ię  
do G w a rd ii k tó ra  po d ra m a ty c z n e j ko ńców ce  w y g ra ła  15:13.

C Z Y  P O G O Ń  w y trz y m a  n e rw ow o?  Ju ż  p ie rw sze  p i łk i  z ia ­
ją  się  w s k a z y w a ć  na to że ko n ie c  sp o tk a n ia  zb liż a  się szybko. 
D o  beznadziejnej g ry  p o r to w c ó w  d o s tra ja  s ię  sędzia, który, 
m y ln y m i d e c y z ja m i w zm aga  n a s tró j n e rw o w o ś c i w ś ró d  za­
w o d n ik ó w  i  p ub liczn o śc i. Trzeba naw et usunąć z sali k re w ­
kiego kib ica. To  ju ż  chyba  kon iec... P rzy  stanie 8:3 d la  G w a r­
d ii trener S zo ic irick i zażądał przerw y . K ró tk a  narada i  od 
tego m om entu na boisku oglądam y nie ten sam zespół. P or­
tow cy a taku  ią desperacko, bronią nieprawdopodobnie trudne  
p iłk i... 13:13! 14:14! P rzy  ogłuszającym  dopingu publiczności 
Cieniach precyzyjn ie  a taku je . Raz... drugi i jest 16:14!

P IĄ T Y  set je s t w ła ś c iw ie  bez h is to r ii.  P o r to w c y  w  k tó ry c h ' 
w s tą p ił „n o w y  d u c h ”  ro zp oczę li z im p e te m  i  szyb ko  u z y s k a li 
p ro w ad ze n ie  8:3. Po zm ia n ie  b o is k  G w a rd ia  n ie  m ia ła  ju ż  s i ły  
a ta ko w ać. R ó w n ie ż  k ra ń c o w o  b y l i  w y c z e rp a n i p o r to w c y , do 
n ic h  je d n a k  n a leża ło  zw yc ię s tw o .

T A K A  JE S T  h is to r ia  p ie rw sze go  w  teg o ro cznych  ro z g ry w ­
k a ch  z w y c ię s tw a  P ogon i. H u ś ta w k a  fo rm y  je s t  ta k  w y ra ź n a , 
że n ie  m a p o trz e b y  a by  to  u do w a dn ia ć . W ażne je s t n a to ­
m ia s t d laczego o k re s a m i Pogoń g ra  z u p e łn ie  źle?

Po m eczu za b ra ł g łos na te n  te m a t S ta n is ła w  C IE N IU C H  —» 
n a jle p szy  obok N > zm kiew icza  z a w o d n ik  P og o n i:

—  „Jesteśmy słabo przygotow ani do sezonu, Dobrodziej m a  
kontuzję  kolana, na m iejsce tych k tó rzy  odeszli tre n e r Szo­
tom  ickl w prow adza m łodych. To  wszystko m iało  i  m a  nie­
w ątp liw ie  w p łvw  na nasze dotychczasowe w y n ik i —  na grę, 
Sądzę jedn ak  że ju ż  w krótce  będzie lep ie j”.

A . M A R T Y N A '

¡p o ls k ie j e k s tra k la s y . J a k k o l-

R em is p o lsk ich  
szachistów z ZSRR

Z N A K O M IC IE  s p is u ją  się na 
ś i sza ch iśc i s ta r tu ją c y  na O lim  
p ia d z ie  w  T e l A v iv ie .  W  n ie ­
d z ie lę  nasza d ru ż y n a  z re m iso - 

iw a ła  z n a jle p s z y m  zespołem  
'¡św ia ta  —  Z w ią z k ie m  R adziee - 
Jcim 2:2. N a s i re p re z e n ta n c i 
B E D N A R S K I i  Ś L IW A  u zyska ­
l i  w y n ik i  re m iso w e  z z a w o d n i­
k a m i te j k la s y  co m is trz o w ie  
ś w ia ta  P E T R O S J A N  i  B O T - 
{W IN N IK .

N a szym  sukcesem  zakończy ła  
fcię ta kże  od łożona  p a r t ia  z 9 
ru n d y .  P O L S K A  p o ko n a ła  H I ­

S Z P A N IĘ  2.5:1,5 d z ię k i z w y ­
c ię s tw u  B a lce ro w sk ie g o  nad 

(H is z p a n e m  —  P erezem .

Tu T&TO
24-27-33-34-38-47

( 6)

a le  a b s o lu tn ie  n ie  u m n ie jsza  
to  sukcesu  p od op ie czn ych  t r e ­
nera  S U C H O G Ó R S K 1E G O  B y  
l i  i  z o s ta li re w e la c ją  „ je s ie ­
n i ” . G ra tu lu je m y  im  za to  
se rdeczn ie !

Arkonia
nadal bez sirzekćw
Z  N IE P O K O J E M  o cze k iw a - 

ł iś m y  na w ie ś c i spod W a w e ­
lu , g dz ie  A rk o n ia  m ia ła  u do ­
w o d n ić , że je j  do tychczasow e 
p o ra ż k i są d z ie łe m  p rz y p a d ­
k u . N ie s te ty  —  okaza ło  się, że 
i ty m  razem  c h ło p c y  z L asku  
A rk o ń s k ie g o  n ie  m ie li a ta k u  
k tó r y  p o t ra f i łb y  s ła b iu tk ie . 
G a rb a rn i s t rz e lić  ch oćb y  je d ­
nego go la . N a  d o m ia r  z łego — 
o b ro ń c y  p o p e łn ia li „szko lne  
b łę d y ” , w obec k tó ry c h  z u p e ł­
n ie  b e z ra d n y  b y ł b ra m k a rz  
s toczn io w có w . N ie  p rz y p o m i­
n a lib y ś m y  a la rm u , k tó r y  o i  
k i lk u  ty g o d n i za rządzono  w  
A rk o n ii  —  g d y b y  n ie  ko n ie c  
je s ie n n e j ru n d y  ro z g ry w e k . 
P rz e d o s ta tn ia  lo k a ta  w  ta b e li 
I I  l ig i  zo bo w ią zu je  n ie  ty lk o  
p i łk a rz y  a le  i  za rząd  k lu b u

Minimalna porażka
szczyplornisM z CSRS 10:11

W  O ło m u ń c u  o d b y ł się w  n ied z ie lę  re w a n ż o w y , m ięd zy  
p a ń s tw o w y  m ecz w  p iłc e  rę c z n e j k o b ie t, w  k tó ry m  re ­
p re z e n ta c ja  C ze ch o s ło w a c ji p o ko n a ła  P o lskę  11:10 (6:5).

B R A M K I  d la  P o ls k i z d o b y ły :  M IC H A L S K A  - 
3, Z U G A J  —  2 a  T O B O L A  —  1.

- 4, D U D A

®  Słaba gra ©  N ie  wykorzystane 2 rzu ty  karne

POLSKA
-  HRD 1:0

P IŁ K A R S K A  re ­
p re zen tac ja  P o ls k i 
ju n io ró w , p rz y g o to ­
w u ją c  się do w iosen  
nego tu rn ie ju  U E F A , 
ro ze g ra ła  os ta tn ie  w  
ty m  ro k u  sp o tka n ie  
m ięd zypa ń s tw ow e  z 
N R D  w  Częstocho­
w ie . P o  n iepow odze ­
n iach  w  meczach z 
R u m u n ią  i S zw ec ją , 
ty m  razem  P o lacy  
o d n ie ś li zw y c ię s tw o  
1:0 (0:0). S trze lcem
z w y c ię s k ie j b ra m k i 
b ^ ł K lu k o w s k i w  52 
m in .

M E C Z  s ta l na s ła ­
b y m  poziom ie.

O w y ją tk o w e j n ie -  
o oradności o b yd w u  
d ru ż y n  n a jle p ie j 
św ia d czy  fa k t,  źe n ie  
w y k o rz y s ta ły  one rzu  
tó w  k a rn ych . W  21 
m in u e ie  N ie m iec  —
I A U C K  nie p o tra f i!  
s trz e lić  ce ln ie  z 11 
m e tró w , a w  48 m in . 
w  je g o  ślady poszedł 
P o la k  L E S Z C Z Y Ń ­
S K I.

C Z Ę S T O  w  teg o ro cz-  
iych  ro zg ry w k a c h  I  l i ­
ii p iłk a rs k ie j d o chodzi 

to  do  ta k ic h  spięć. P i ł ­
k a rz e . p rz y p o m in a li za­
paśników... S zk o d a, że  
aż tak  często..*

I Sfejn
le g ia  —  P O G O Ń  4:0 (2:0) 
G ó rn ik  —  S z o m b ie rk i 2:3 (1:1) 
P o lo n ia  —  Z a g łęb ie  1:2 (1:1) 
R u ch  —  G w a rd ia  1:1 (1:1) 
Ś lą sk  —  O d ra  1:0 (1:0)
U n ia  —  S ia l 1:3 (0:1)
Z a w isza  —  Ł K S  2:0 (0:0)

T A B E L A

1. G ó rn ik
2. S z o m b ie rk i
3. Za g łęb ie
4. P O G O Ń
5. P o lon ia
G. G w a rd ia
7. L e g ia
8. Z a w isza
9. O d ra

17:7 32:19
17:9 30:19
16:10 24:18 
16:10 21:18 
15:9 27:12

10. S ta l
11. Ł K S
12. Ś ląsk
13. R uch
14. U n ia

1 5 -1
14:12
12:14
12:14
10:16
19:16
10:16

9:17

18:17
31:15
19:25
14:22
14:20
12:20
17:25
16:20

I I  lifn
G ó rn ik  —  P o lo n ia 3:0 <2:«|
G a rb a rn ia  —  A rk o n ia 1:0 <3:<#
L e c h ia  —  T h o re z 0:0
lu b l in ia r .k a  —  O K S 2:2 (2:10
S ta l —  W a rm ia 1:0 (0:00
S ta r t  —  R a k ó w 2:1 <1:3
V ic to r ia  —  M Z K S 6:2 <2:3
W is ła  —  C ra c o v ia 4:1 (2 U |

T A B E L A ,¡
1. W is ła 21:6 38:1$
2. G K S 22:8 33 > lt i
3. R a k ó w 21:9 35:17 i
4. G a rb a rn ia T9:11 26:ł7 i
5. T h o re z 18:12 17:11 I
6. V ic to r ia 17:13 23:2» 1
7. L e c h ia 15:15 16:1»
8. M Z K S 15:15 18:22
9. S ta r t 11:16 16:17

10. G ó rn ik l i  :1G 29:31
U .  S ia l 13:17 12;18
'Z . C ra c o v ia 12:18 17:21
13. W a rm ia 12:18 15:26
11. P o lo n ia 9:21 19:35
15. A R K O N IA 8:22 9:27
16. Luhjmianką 3:23 17:33
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S T O C Z N IA  S Z C Z E C IŃ S K A  IM .  A . W A R S K IE G G  

W  S Z C Z E C IN IE

zatrudni następujących pracowników:
E K O N O M IS T Ę -K O S Z T O W C A  ora*
20 S P A W A C Z Y  I  i  I I  kateg.,
20 M O N T E R Ó W  K A D Ł U B O W Y C H ,
20 Śl u s a r z y ,
H A R T O W N IK A .

Pracow nicy fizyczn i muszą m ieć co n a jm n ie j w y­
kształcenie zasadnicze zawodowe oraz p raktykę  

w  określonym  zawodzie.

W a ru n k i pracy i  płacy do uzgodnienia na miejscu.

S T O C Z N IA  S Z C Z E C IŃ S K A  IM .  W A R S K IE G O  
U L . H U T N IC Z A  L

3375-K

P r a c o w n i c y  p o M u t e i w a m

3 IN Ż Y N IE R Ó W  -  M E C H A N IK Ó W  (w  ty m  
2 k o n s tru k to ró w  i  tech n o lo g a) o raz  m g r 

o rg a n iz a c ji d z ia ła ln o ś c i i  p ra cy , z a tru d n i 
P ra c o w n ia  K o n s tru k c y jn o -T e c h n o lo g ic z n a  
w  Szczecinie, u l.  O drow ąża  n r  1, I I I  p., 
p o k ó j n r  161. W a ru n k i p ra c y  i  p ła c y  do 
o m ó w ie n ia  na  m ie js c u . 3375-K

CgJcjiem cipobm
Nauka

N A J W IĘ K S Z Ą  ilość c ie  
k a w y e h  o fe r t  m a try m o  
n ia ln y c h  z c a łe g o  k r a ­
ju  o fe ru j©  „ S y re n k a ”  
W a rs z a w a , E le k to ra in a  
U  —  In fo rm a c je  10 z ł 
zn a c z k a m i. 3266-K

S A M O T N Y  la t  55, z ró w  
n o w a ż o n y , p rz y s to jn y  
b e z  n a łog ó w , m a te r ia l­
n ie  n ie za le żn y , pozna  
p a n ią  la t  50, p rz y s to j­
n ą , in te lig e n tn ą , p ra w e ­
go  c h a ra k te ru , m a te r ia ł  
n ie  n ie za le żn ą , n a jc h ę t ­
n ie j  p o s ia d a jąc ą  (tom ek  
je d n o ro d z in n y . O fe r ty  
t y lk o  p o w ażn e . B iu ro  
O głoszeń , p l. H o łd u  P r u  
•k ie g o  8 n a  n r  891.

10392-G

U C Z N IO M  u d z ie la m  k o
re p e ty e ji  (z  ję z y k a  n ie -  
m ieeikiego i  in n y c h  
p rz e d m io tó w ). J . B o j­
k i  32 m  1. 10396-G

P ra c a
O P IE K U N K A  do fi-m ie­
sięcznego d z ie c k a  po ­
trze b n a  na 8 g o d z in , Ba 
ż a ro w a  2 m  2.

10397-G

dpnzeda¿.

T A K S O M E T R  k u p ię  te l.  
39-163. 10203-G
M A S Z Y N Ę  do  s zy c ia  
m ę sk ą  „ S in g e r” lu b  
* ,P fa p f”  k u p ię , te le fo n  
443-53. 10301-G

r f i e m c h c n i o j c i

T A P C Z A N  d u ż y , s tan  
d o b ry  s p rze d am , A rm ii  
C z e rw o n e j 20 m  3, od 
1«—18. 10398-G
M E B L E  ta n io  sp rze d am , 
Ż ó łk ie w s k ie g o  15 m  4.

10399-G
S A M O C H Ó D  „W a rs z a ­
w a ”  p rze b ie g  63 tys . 
k m  s p rze d an i, K rz y w o ­
usteg o  17 m  4. 10400-G

ćo tea le
D O M E K  lu b  w i l ię  k u -  j n ^ y n i e r  z  żoną i dzae
s z lń  pl”  H ołduU p n 2 k ie  c’k ie ra  P o s zu ku je  p o ko -  

i i '  P ru s k ie  ju .  O fe r ty :  B iu ro  O g lo -
go  8 n a n r  888. szeń p l  H o łd u  p ru s k ie -

10395-G  go  n a  n f  836
104O1-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j — G u ­
m ie n  ce u l. Ł ó d z k a  19.

10402-G

P O D Z IĘ K O W A N IE  
D o c. d r  M . P ro c h o -  

ro w o w i, a d iu n k to w i  
W . K o sza rsk iem u , 
o rd y n a to re m : W . Ł a  
ż a r o w i, A . G ła zo w i, 
le k . Z .  P ie rn ik o w -  
s k ie m u  o ra z  perso­
n e lo w i O d d z ia łu  G i­
n ek o lo g iczn e g o  IX 
K l in ik i  P o ło żn ic zo -  
G in e k o lo g ic zn e j za 
p o m y ś ln e  p rze p ro w a  
d zen ie  o p e ra c ji i tro  
s k liw ą  o p ie k ę  s e r­
d ec zn ie  d z ię k u ję  —  
B a rb a ra  J a b ło n o w ­
sk a . 10331-G

P R Z Y J M Ę  n a m ie s zk a ­
n ie  d w ó ch  m ło d y c h  p ra  
c u ją c y c h  ch łop c ó w . U l.  
S ła w o m ira  6 m  10, od  
godz. 17—20.

10403-G

D W A  p o k o je  z k u c h n ią  
k w a te ru n k o w e . T o ru ń  
c e n tru m  m ia s ta , z a m ie ­
n ię  n a podobne w  Szcze 
c k iie . O fe r ty :  B-iuro  
O głoszeń , p l. H o łd u  P ru  
«k iego  8 n a  n r  887.

10404 -G
D O M E K  je d n o ro d z in n y  
(b liź n ia k ) , w łasność, c.
0 . e ta żo w e , o g ró d ek , Po
gbd.no z a m ie n ię  n a  1 po  
k ó j ,  k u c h n ia  e w e n t. ka  
w a l e rk ę  i  2 p o k o je , k u ­
c h n ia  w  n o w y m  b u dów  
n ic tw ie , te l. 710-36, godz. 
10—1.1. 10405-G
P O K O J  z  k u c h n ią  k w a ­
te ru n k o w e , w e  W ro c ła ­
w iu  z a m ie n ię  na* dw a  
w  S zczec in ie . O fe r ty :  
B iu ro  O głoszeń , p l. H o l 
d u  P ra s k ie g o  8 n a n r  
890. K1406-G
Z A M IE N IĘ  p o k ó j, ku c h  
n.ia, s a m o d zie ln e . I  p ię ­
tro , o f ic y n a , śród m ieś­
c ie  k w a te ru n k o w e  n a 2 
lu b  3 m a łe . O f e r ty :  B iu  
ro  O głoszeń , p l. H o łd u  
P ru s k ie g o  8 n a  n r  S "

10407-G
P O K O J  u m e b lo w a n y  do  
w y n a ję c ia , G łę b o k ie , u l. 
P o g o d n a  36. 10408-0

C lry ń
D W U P O K O J O W E  m ie ­
szkalnie, w y g o d y  (k w a ­
te ru n k o w e ) , J e le n ia  Gó 
ra , za m ie n ię  na podob­
n e  w  S zczec in ie . Z g ło ­
s ze n ia : F ilh a rm o n ia .

10409- G
M Ł O D Y  m ę żc zy zn a  po ­
s z u k u je  p o k o ju  su b lo k a
1. o rsk ie go  z c.o., Czes­
ła w  S iw ieJa , G u m le ń ce , 
Ł a n o w a  5 m  1.

10410- G
Z A M IE N IĘ  p o k ó j, ku c h  
n ia , ła z ie n k a , c.o.. 
S zc zec in ie  na podobne  
w  T ró jm ie ś c ie . N a r u ­
szew icza 2 m  3, S zczy- 
p ió rs k a . 10411-G

J E R Z Y  M IL C Z A R E K
z g u b ił p rze p u s tk ę  n r  
3551 P C W M . 10412-G
H E L E N A  B O C Z E K  Z_ 
b iła  b ile t  w o ln e j ja z d y  
M P K . 10413-G
S T A N IS Ł A W  G F;1B O Vv  
S K I z g u b ił leg . s tu d e n ­
c k ą  w y d a n ą  p rze z  P A M .

10415- G
J O Z E F  K O Z A R Y N  zgu ­
b i ł  ś w ia d e c tw o  zd ro ­
w ia  i ś w ia d e c tw o  u ko ń  
cze n ia  k u rs u  k u c h a r ­
sk ie g o. 10414-G
IR E N A  M IS Z K IE W IC Z  
z g u b iła  le g . szk o ln ą  w y  
d a n ą  p rz e z  Z as ad n ic zą  
S zk o łę  G ospodarczą .

10416- G
Z E N O N  S O B IE L A R S K 1
z g u b ił p rze p u s tk ę  p o r­
to w ą  n r  5401. 10417-G

BIURO OGŁOSZEŃ
telefon: 34-444

Czym zapełnić łazienkę?
Ł A Z IE N K I  w  n o w y c h  m ie s z k a n ia c h  a n i w ie lk o ś c ią , a n i w y p os a­

żen iom  n ie  p rz y p o m in a ją  sw o ich  p o p rze d n ic ze k  z  czasów  ro z k w itu  
R z y m u . O k a z u je  się je d n a k , że m im o  c ia s n o ty  (2,82 m  b w . do 5,72 
n i k w .)  m o g ą  p om ieśc ić  w ie le  d o d a tk o w y c h  p rz e d m io tó w . W  t r a k ­
c ie  n ie d a w n e j lu s tra c j i  zn a le z io n o  w  n ic h  —  o p ró cz  sp rzę tu  i  środ ­
k ó w  do m y c ia , p ra n ia , czyszczen ia  i u p ię k s za n ia  —  sp o re  ilości ró ż ­
niej g a rd e ro b y  <m. in . b u ty  i  od z ież  robocz-»), n a rz ę d z ia  p ra c y  (d ra ­
b in y , fa rb y , w ia d ra ) , s p rzę t s p o rto w y  (w ę d k i,  w r o t k i ,  n a r ty , s a n k i), 
zapasy żyw n oś c i ( z ie m n ia k i, w ło s zczy zn a , k a p u s ta , ja b łk a ) ,  in n e  z a ­
pas y  (w ę g ie ł, d re w n o , z ie m ia  w  s k rz y n k a c h ...) , r e z e rw ę  m e b l i (sk ła  
d a n e  łó ż k a , sk ła d a n e  s to ły , k rz e s ła )  o ra z ... le g ow isk o  d la  p s a -w iłk a .

L u s tra to rz y  d y s k re tn ie  p rz e m ilc z e li , c z y  o g ląd a n e  ła z ie n k i służą  
ta k ż e  do .. k ą p ie li .  ( i f )

Nowości naszej 
film o te k i „Aktorzy“

młodzież i miłość
—  n ie c zy n n e ;
o p e r e t k a  —  „ W e s o ła  w d ó w k a ”  
S. 19.15.

M i  n  a
D E L F IN  ( te l. 463-78) — „ R y c zą c e  la  
te ”  g . 15.30, 18, 20.30 — W ł. —  Od 
la t  Iż ;  w to re k :  „ Z a lo t n ik ” g. 10, 12, 
14, 16, 18.15, 20.30 — f r .  —  od la t  12; 
K O S M O S  ( te l.  355-02) —  „R a c h u n e k  
s u m ie n ia ”  g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18.30, 

: 21, p o i, od 1.12  (p o n ie d z . i  w to re k );  
C O L O S S E U M  ( te l. 458-18) — „ L u d w i­
k u  do  ro n d la ”  g . 16, 18.30, 21 — 

; fram e. — od la t  16 (p o n ie d z ia łe k  
; i w to re k );  B A Ł T Y K  ( te l. 733-35) 
„ T a je m n ic a  z ło te g o  ru n a ”  godz. 
13.30, 15.50 —  f ra n c . —  od la t  9 — 
„ N ie d z ie le  w  A v r a y ”  g. 11.10, 18.10, 
20.20 —  fra n c . — od la t  16 — 
p a n o ra m , (p o n ie d z ia łe k  i w to re k );  
P O L O N IA  (te l. 473-4(1) — „ P r z e r w a ­
n y  lo t ”  g . 13, 15.30, 18, 20.30 — po i.
— od la t  16; w to re k :  „ M y s z , k tó ra  
r y k n ę ła ”  g . 10.30, 13, 15.30, 18, 20.30
— an g . — od la t  12; P IO N IE R  
( te l. 475-02) — „ K r y p to n im  C ic e ro ”  fi. 
11, 13, 15; „W ś ró d  ło w c ó w  g łó w ” 
g. 16.45 — „ W ia n o ”  g. 18.30, 20.30
— p o i. — od la t  16 (p o n ie d z ia łe k  
i w to re k );  F A L A  —  „ U p a ł”  g. 17, 
19 —  p o i. —  od la t  12; M A R S  — 
„L ic z ę  n a w a sze  g rz e c h y ”  g . 17, 
19.10 — p o i. — od la t  16 —  p an o ­
ra m .;  Ś W IT  (S k o lw in )  — „W ysp a  
ta je m n ic z a ”  g . 17.30. 19.30 —  ang .
— Od la t  12; S Z M A R A G D O W E  
(Zda-oje) —  „ Ż y w i i  m a r tw i”  g . 18
— ra d ź . —  od  la t  12 —  p a n o ra m .

R E P E R T U A R  K I N  —  n a podsta­
w ie  in fo rm a c ji  W Z K .

F O T O P L A S T Y K O N  —  A l.  W o j.  
Poi. 36 —  „ A f r y k a  P ó łn o c n a ”  g. 
10— 21.

. M  L  U  Ö L /

13 M U Z  —  p l. Ż o łn ie rz a  2 —  c zy n ­
n y  od g . 11; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  — 
W o j. P o l. 20 —  c z y n n y  od  g . 15.

yyi u  z e  u m
—  n ie c z y n n i .

S Z P IT A L E

M IE J S K I S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
św . W o jc ie c h a  7;
I I I  K L IN IK A  C H IR .  —  P o m o rz a n y . 
I I  K L IN IK A  P O Ł O Ż N IC Z A  —  P o ­
m o rz a n y ;

A P T E K I

N R  1 —  J a g ie llo ń s k a  16 a  —  te l. 
371-55; N R  47 — J a ro m ira  11 —  te l.  
422-46; N R  48 — L e le w e la  1 — te l  
726-24.
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
— A p te k i:  N r  10 (G lin k i) ;  N r  12 
(P o d ju c h y ).

T e le w iz ja
P R O G R A M  P O L S K I

16.15 —  „ H a lo  —  tu  Szcze­
c in ”  — p ro g ra m  p ró b n y , 17 W ia d o ­
m ości d z ie n n ik a  T V ,  17.05 „ A  eo da 
le j? ”  — o m ó w ie n ie  w y d a w n ic tw  
d zie c ię cy ch , 17.20 „Je ste śm y je d n ą  
ro d z in ą ” , 17.50 T V  m a ga­
zy n  postępu  techn icznego ,
13.20 F ilm  „ Z e s p ó ł M a n to v a n ie g o ” , 
18.45 „ K ra k o w s k i s p ic h le rz ” , p ro ­
g ra m  p u b lic y s ty c z n y , 19.20 K i ­
n o  k r ó tk ic h  f i lm ó w , 19.50 D o b ra ­
noc d z ie c io m , 20 D z ie n n ik  T V , 20.30 
T e a tr  T V  „ Z r z u t ” , 21.35 „O g n iw o  
d ru g ie ” , p ro g ra m  p u b lic ys ty cz­
n y , 22.05 W ia d o m o ś c i d z ie n n i­
k a  T V ,  w ie c z o rn y  re la k s , p ro g ra m  
n a  ju t r o ,  m e lo d ia  n a D O B R A N O C .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 — „ D ia b e ls k i k r ą g ” , 16.30 
W id o w is k o  d la  d zie c i od 

la t  8, 18.00 O m ó w ie n ie  p ro g ra ­
m u , 18.10 „N o w o ś c i” , 18.40 T e le - re -  
k la m a , 18.50 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie ­
c ięc e j, 19 „24 g o d z in y  p ó ź n ie j”  19.25 
P ro g n o za  pog od y , k r o n ik a , p rzeg ląd  
w y d a rz e ń . 20 D la  m iło ś n ik ó w  sta­
ry c h  f i lm ó w  „ W o jn a  z m iłoś c i” , 
21.25 „ C z a rn y  k a n a ł” ,  22.45 „ F ilm y  
ś w ia ta ” , k r o n ik a .

W T O R E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s zys tk ic h , 
10 K ro n ik a , 10.50 F ilm  „W o jn a  z 

m iło ś c i” , „S p o tk a n ie  z c h e m ią ”, 12.45 
T e s t, 13.30 „ P rz y ja c ie le  m o je j żo­
n y ” , 16.15 P ro g ra m  d la  u czn ió w , 
17 W id o w is k o  d la  d z ie c i od la t  5 
„ K o c u r  i  z a ją c z e k ” , 18 O m ó w ie n ie  
p ro g ra m u , 18.15 U n iw e rs y te t  T V ,  
18.40 T e le  -  re k la m a , 18.50 P o zd ro ­
w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j, 19 „ Z e  ś w ia ­
ta  m o to ry z a c ji” , 19.26 K ro n ik a , p ro  
gnoza pogody , p rze g lą d  w y d a rze ń , 
20 „ D ro g a  do K id o t i” , 20.30 S z tu k a  
T V  „ Z g u b a ” , 21.55 „ L u d z ie  naszych  

czasów ” , 22.25 K r a n ik a .

N A S Z A  F IL M O T E K A  w zb o ­
g a c iła  s ię  o k i lk a  n ow ych  f i l ­
m ó w  fa b u la rn y c h  p ro d u k c ji za 
g ra n ic z n e j. Jeden z n ich , to  
na jnow sza  p ozyc ja  ra d z ie c k ie j 
k in e m a to g ra f ii :  „B a jk a  o zm a r 
n ow a n ym  czasie*’ reżysera  A le ­
k sa nd ra  P tuszko . F i lm  ra d z iec ­
k ie go  s p e c ja lis ty  od baśn i f i l ­
m o w ych , tw ó rc y  p op u la rne go  
„S a dka ” , je s t a da p ta c ją  w s p ó ł­
czesnej b a jk i J e w g ie n ija  S zw ar 
ca. Fan ta s tyczn e  p rz y g o d y  m ło  
d ych  b o h a te ró w  i  z ło ś liw y c h  
c z a ro w n ik ó w  z a w ie ra ją  m o ra ł: 
tra cąc  czas, szyb ko  się starze­
jesz!

Z  n ow o  z a ku p io n ych  f i lm ó w  
k in e m a to g ra f ii zachodn ich  na 
w y ró ż n ie n ie  z a s ług u ją  „ A k to ­
rz y ”  —  je d n o  z w cześn ie jszych  
d z ie ł g łośnego h iszpańsk iego  
re a liz a to ra , Juana  A n to n io  
B ardem a. F i lm  a u to ra  „Ś m ie rc i 
ro w e rz y s ty ”  w y ś w ie t la n y  b y ł 
w  Polsce p rzed  k i lk u  la ty  w  
D y s k u s y jn y c h  K lu b a c h  F ilm o ­
w ych  i c ie szy ł s ię  d u ż y m  po ­
w odzen iem . Jego b oh a te rką  
je s t m ło d a  a k to rk a , pośw ięca­
ją ca  p ry w a tn e  życ ie  d la  p ra c y  
w  tea trze .

K u p iliś m y  także  ja p o ń s k i 
d ra m a t spo łeczny „P e łn ia  ży ­
c ia ” . Jest to  d e b iu t m łodego  re  
żysera S usu m u  Ha-ni, uznanego 
za je dn e go  z  n a jc ieka w szych

Porad? prawne
O B . W IK T O R IA  M O S K W IT Y Ń -

S K A . W obec l ik w id a c j i  p o p rze d n ie  
go z a k ła d u  p ra c y  ł  a u to m a ty c zn e ­
go s łu żbo w eg o  p rze n ie s ie n ia  do  
in n e g o  z a k ła d u , za c h o w a ła  P a n i 
ciąg łość » r a c y . w y m a g a n a  do o ł r * v  
m a n ia  30 -dn iow eg o  u r lo p u . J o ^ l i  
z a k ła d  n ie  w y ra ż a  zg o d y  n a u d z ie  
le n ie  P a n i ta k ie g o  u r lo o u . n a le ży  
z ło ży ć  s k a rg ę  do  Z a k ła d o w e j K o ­
m isja R o z je m c z e j.

O B . A N T O N I J A B Ł O Ń S K I. P r e ­
te n s je  P a n a  w  z w ią z k u  z w y p a d ­
k ie m  w  p ra c y  sa c a łk o w ic ie  u za ­
sa d n io n e. N ie z a le ż n ie  od odszkodo  
w a n ia , k tó r e  o trz y m a  P a n  z  u bez 
p ieczenia  w y p a d k o w e g o  w  P Z U  
m oże P a n  do ch o d z ić  n a  d ro d ze  sa 
d o w e j o d s zk o d o w a n ia  od z a k ła d u  
p ra c y  z ty tu łu  u tra c o n y c h  za ro b ­
k ó w  i  zad o ś ću c zyn ie n ia  za c ie r­
p ie n ia  f iz y c z n e  i k r z y w d ę  m o ra ł  
n ą , z w ią z a n e  z w y p a d k ie m .

O B . A N N A  P U P K O . S a m o d z ie l­
n e j re n ty  n ie  o trz y m a  P a n i. g d y ż  
gosp o d ars tw a  p rz e k a z a ł na rzecz  
S k a rb u  P a ń s tw a  m ą ż , a P a n i 
ja k o  cz ło ne k  ro d z in y  n a  u t r z y ­
m a n iu  m ęża n ie  m a  u p ra w n ie ń  
do o d rę b n e j re n ty ;  je d y n ie  m ąż  
p o w in ie n  o trz y m a ć  d o d a te k  d e  
re n ty .

O B , M . Ł . Z E  S Z C Z E C IN A . Jeże 
l i  ro z w ią z a n o  z P a n e m  u rn o w e O' 
p ra c ę  ze s k u tk ie m  n a ty c h m ia s to ­
w y m . w ó w c zas  t ra c i P a n  nnaw o do  
u r lo p u  za ro k  b ie żą c y . N a to m ia s t  
za z a le g ły  u r lo p  za ro k  p o p rze ­
d n i, z a k ła d  p ra c y  p o w in ie n  w y  
p ła c ić  e k w iw a le n t.

W IA D O M O Ś C I:  7.30, 8.30, 12.05, 16,

S E R W Is '’R Y B A C K I:  20.57

13.20 „ W a lc z y li  za  o jc zy zn ę ” ,
13.46 „ W  ry tm ie  ta ń c a  i  p io s e n k i” , 
14. ?0 „G o d n e  b o je  pod T a b a s k o ” ,
14.46 Z  tw ó rczo ś c i k o m p o zy to ró w  
h is zpa ń sk ic h , 15.30 S łuc h o w is ko  d la  
d z ie c i s ta rszy ch  „ C h ło p ie c  w y c ią g a ­
ją c y  c ie rń  z  n o g i” , 16.05 „ H is to r ie  
w  d u r  i w  m o ll” , 16.30 „R a c h u ­
n e k  s u m ie n ia ” , 16.50 „ P rz e rw a n a  
ro z m o w a ” , 17 „ S z a fa  g ra ” , 17.30 
P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i W y b rz e ż a , 
17.50 R e p o rta ż  S t. G oszozurnego, 18.30 
„R a n g a  d y s k u s ji” , 18.45 E k o n o m ic z ­
n y  p ro b le m  ty g o d n ia , 19.05 M u z y k a  
i  a k tu a ln o ś c i, 19.35 „ Z a c zę ło  się w  
C o lle g iu m  N o v u m ” , 20.16 „ O b y w a -:  
te l  z T e m id ą ” , 20.26 „ N a v ig a re  n e -  
cesse es t” , 20.45 „ W  ta n e c zn y m  r y ­
tm ie ” , 21 Z  k r a ju  i ze ś w ia ta , 21.40 
M u z y k a  ta n e c zn a , 22.10 „M iło ś ć  n ie  
je d n o  m a im ię ” , 22.40 „ Z a n im  spot­
k a m y  się w  T e a trz e  W ie lk im ” , 
23.10 M is trz o w s k ie  w y k o n a n ia  d z ie l 
m u z y k i k la s y c z n e j i  ro m a n ty c z n e j.

tw ó rc ó w  .ja po ńsk ie j „n o w e j 
f a l i ” , la u re a ta  o s ta tn ie g o  M FF, 
w  B e r lin ie . (le)

W y tn ij -  zachowaj!

Numery telefonów
Przychodni 

Obwodowej nr 1
M IE J S K A  P R Z Y C H O D N IA ’ 

O B W O D O W A  n r 1 przy  u l. 
Starzyńskiego otrzym ała  ostat 
nio now ą centralkę telefonicz­
ną. D la  wygody pacjentów  poda  
jem y  num ery  te lefonów  przy-j. 
chodni należących do tego obn 
w od u.

M ie js k a  P rz y c h o d n ia  O bw odow a ' 
n r  1 — c e n tra la  450-91 do  95: k ie ­
ro w n ik  p rz y c h o d n i i s e k r e ta r ia t  —  
86-50: z -c a  k ie ro w n ik a  do  spraw , 
le c z n ic tw a  i  re je s tra c ja  ogólna —' 
83-51: z -c a  k ie ro w n ik a  d o  s p ra w  
a d m in is tra c y jn y c h  —  372-04: re je ­
s tra c ja  do  re um ato lo g ia , f iz y k o te ­
ra p i i i  w o d o le c zn ic tw a  —  362-73.

M ie js k a  P rz y c h o d n ia  R e jo n o w a  
n r  1 p rz y  u l. S ło w a c k ie g o : re je ­
s tra c ja  —  47-352: k ie ro w n ik  p rz y ­
chodn i i  s iostra  p rze ło żo n a  —  369-83.

M ie js k a  P rz y c h o d n ia  R e jo n o w d  
d la  D z ie c i n r  2 p rz y  u l.  H e n ry k a  
Pobożnego: c e n tra la  te le fo n ic zn a  —i 
450-91 do 95: re je s tra c ja  i  k ie r o w i  
n ik  p rzy c h o d n i — 385-41.

M ie js k a  P rz y c h o d n ia  R e jo n o w i  
d la  D z ie c i n r  1 p rz y  u l. S ło w a c k ie ­
go 3: re je s tra c ja  i .  k ie ro w n ik  p rzy ­
ch o d n i —  445-62.

M ie js k a  P rz y c h o d n ia  R e jo n o w a  
n r  2 —  W a rs ze w o , u l. D u ń s k a  25: 
re je s tra c ja  i  k ie r o w n ik  p rzy c h o d ­
n i —  377-15.

Od 3 km no godz.

do 3 km no godz.

W Y D A W C A :  S zc zec iń sk ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S zc zec in ie . R E D A K C J A  i  A D M IN IS T R A C J A :  S zc zec in , p l. H o łd u  P ru s k ie g o  8; re d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y :  c e n tra la  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c ze lne g o  457-41; zas tępca re d a k to ra  n a c ze lne g o  478-21; s e k re ta rz  re d a k c ji 428-33; s e k re ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i 462-35; d z ia ł m o rs k i i  s p o rto w y  427-77; d z ia ł łącznośc i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  Ogłoszeń 344-44; re d a k c ja  p o ra n n a  (p o  godz. 6) 378-91; d a le k o p is y  425-14. P re ­
n u m e ra tę  n a  k r a j  p rz y jm u ją  u rz ę d y  po czto w e, lis ton o s ze  w a z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu ry  „ R u c h ” . M o żna  ró w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  n a k o n to  P K O  N r  10-6-13770, P rze d s ię ­
b io rs tw o  U p o w s ze c h n ie n ia  P ra s y  i K s ią ż k i „ R u c h ”  w  S zc zec in ie , A l.  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P re n u m e ra ty  p rz y jm o w a n e  są d o  15 d n ia  m ie s iąc a  p o p rze d za ją c e g o  o k re s  p re ­
n u m e ra ty . C ena p re n u m e ra ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł;  p ó łro c zn ie  — 75 z ł ;  ro c zn ie  — 150 z ł. P re n u m e ra tę  n a  za g ra n ic ę , k tó r a  Jest o 40 p ro c . d ro ższa  — p rz y jm u je  B iu ro  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ” , W a rs z a w a , u l.  W ro n ia  23, te ł. 20-46-38, k o n to  P K O  N r  i -6-100024. Szczec. Z a k ł.  G ra Ł _ j» - i_
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MPiK da się lubić

Działacze TPPB radzą
[' D Z IŚ  ra n o  rozpoczę ło  się po- 
) s iedzen ie  P le nu m  Za rzą du  M ie j 
iskiego TP P R , k tó re  d oko na  pod 

.s u m o w a n ia  d o tych czaso w e j p ra  
•c y  i w y ty c z y  zadania  na n a j­
b liż s z y  czas.

U R O C Z Y S T O Ś Ć  to n iem al rodzinna —  obchodzące obecnie 
Śwe 15-Iecie k lub y  M P iK  pow stały  pod patronatem  KSW  
„Prasa” i  dopiero od k ilk u  la t podlegają „Ruchow i”. Tę  
sym patyczną placówkę, zawsze pełną zagłębionych w  gaze­
tach bywalców  (bardzo w ie lu  zaprzysięgłych sym patyków ), 
odw iedzam y dziś z o kazji rocznicowego święta. Po g ra tu la ­
cjach i życzeniach złożonych w szystkim  „paniom  z k lu b u ” 
(la k , tak, sama piękna pleć"), rozm aw iam y z k ierow niczką
—  p. K A Z IM IE R Ą  W R Ó B EL.

—  Może zdradzi nam pani za in te re sow an ie  w z b u d z ił c y k l 
nieo ficja ln ie , choć przy o ka- od d aw n a  k o n ty n u o w a n y c h  w y  
z ji  o fic ja lne j, dlaczego k lub  k ła d ó w  św ia to p o g lą d o w y c h  p t. 
ta k  bardzo „da się lub ić”? „W ie lc y  f i lo z o fo w ie ” , a poza 

ty m  w ie c z o ry  p oe z ji, p rz e g lą d y
—  Je ś li ta k  je s t is to tn ie , to  s y tu a c ji m ię d zyn a ro d o w e j, k u r  

c h y b a  d la tego , że s ta ra m y  się  sy j ę zykó w  obcych , na k tó re  
„ d la  każdego o coś m iłe g o ” , uczęszcza ponad 200 osób. U d a  
,W c z y te ln i m ożna w y b ie ra ć  i  \ 0 nam  się pozyskać ta k ic h  p re  
p rz e b ie ra ć  w śród  300 ty tu łó w  le ge n tó w , ja k  Leszek K o ła k o w  
ró żn o ję zyczn e j p rasy. M i ło ś n i-  s k i P a w e ł B e y lin . K a z im ie rz  
c y  m u z y k i zachodzą na o rg a n i W yka . N ie  sposób n ie  w sp om - 
zow ane  u nas k o n c e rty ; duże  n ieć  i  o  p re le k c ja c h  szczeciń­

sk ich  d z ie n n ik a rz y , z za in te re ­
sow an iem  i  życz liw ośc ią  p r z y j­
m o w a nych  p rzez s łuchaczy .

—  Im p re z  w iele  i  na pe­
wno nie m n ie j kłopotów, 
zw iązanych z tak  różnorod­
ną działalnością, zważywszy, 
że loka l k lubu jest w ięcej

niż skrom ny...

—  To  n a p ra w d ę  k ło p o t n a j­
w ię kszy . A  także  na jgo rę tsze  
życzenie . T rzeba  je d n a k  pocze 
ka ć  jeszcze k i lk a  la t  aż z iśc i 
się p ię k n a  w iz ja  nowego 
M P iK -u  —  b ud ow a  now ocze­
snego p a w ilo n u  u zb iegu  p i. 
L o tn ik ó w  i  u l. K aszu b sk ie j, k tó  
ra  rozpoczn ie  się w  1967 r .  
In w e s ty c ję  f in a n s o w a ć  będzie 
ra d a  nacze lna  SFOS.

—  Zatem  —  jeszcze pocze­
ka jm y . A  czego m ożemy się 
spodziewać w  przyszłości, 
te j najb liższej?

—  K o n ty n u o w a ć  będz iem y, 
w  s k ro m n y c h  z kon iecznośc i 
ro zm ia ra ch , te  fo rm y  d z ia ła l­
ności, o k tó ry c h  w sp om n ia ła m . 
P rz y  o k a z ji c h c ia ła b y m  zapo­
w ie d z ie ć  n o w y  c y k l b ardzo  cie  
k a w y c h  p re le k c j i,  dotyczący 
w y b ra n y c h  zagadn ień  w s p ó ł­
czesności. W  te j s p ra w ie  p ro ­
w a d z im y  ju ż  ro z m o w y  z P o l­
s k im  T o w a rz y s tw e m  S o c jo lo ­
g icznym . L ic z y m y  ró w n ie ż  na 
pom oc p a n i k o le g ó w  —  d z ien ­
n ik a rz y , zw łaszcza ty c h , co to  
w  św ie c ie  b y w a li...

—  N ie  om ieszkam im  przy  
pomnieć. Z a  rozmowę —  dzię 
ku ję .

R o z m a w ia ła : L . W ięck.

RADNY

R A D A  N A R O D O W A , a w łas  
o iw ie  p ra c a  w  je j  k o m is ja c h  
za b ie ra  S y lw e s tro w i M a rc ln ia -  
k o w i sp oro  czasu. B o  to  i  
u d z ia ł w  p o s ie d zen ia ch  . p re z y ­
d iu m  czy  k o m is ji , k o n tro le  w  
te re n ie , z e b ra n ia  k o m ite tó w  
bLokow ych  i  te re n o w y c h  g ru p  
p a r ty jn y c h , a ta k ż e  od czasu 
do  czasu d y ż u ry  z o k a z ji  tzw . 
„ D n ia  R a d n e g o ” . S p ra w y  co­
d z ie nn e , po w sze d n ie , n iedóstrze  
gaLne n a w y s o k ic h  szczeblach  
a d m in is tra c ji , są d la  ra dnego  
S y lw e s tra  M a rc in ia k a  p ro b le ­
m a m i n a jw a ż n ie js z y m i.

W ie le  s p ra w  z a ła tw ia  S . M a r  
c in ia k . M o że  n ie  od ra zu , 
a le  p a m ię ta ją c  o p o stu la ta ch  
w y b o rc ó w  d ą ż y  do  ic h  re a liz a ­
c j i .  W  c iąg u  je g o  t r z y k ro tn e j  
k a d e n c ji p o lep s zy ło  się zaopa  
trz e n ie  G u m ie n ie c . N a  w ie lu  
u lic a c h  za b ły s ło  ś w ia tło , zm ie  
n i on o n a w ie rz c h n ie , p o p ra w iło  
się  b ezp ie cze ń stw o  te j d z ie l­
n ic y .

S y lw e s te r  M a rc in ia k  je s t  
u rz ę d n ik ie m  c e ln y m . P ra c u je  
w  O d d z ia le  K o le jo w y m  U rz ę ­
d u  C e ln e g o  n a G u m ie ń ca ch . 
T a m , g d z ie  p rze d  15 la ty  ro z ­
p o c zy n a ł p ra c ę  ja k o  p ra k ty ­
k a n t ,  je s t  o b ec n ie  k ie ro w n i­
k ie m . W y k ła d a  n a  k u rs a c h  
s z k o le n io w y c h  i  se m in a ria c h , 
k s z ta łc i m ło d y c h  p ra c o w n ik ó w  

W  I  k a d e n c ji R a d y  N a ro ­
d o w e j S y lw e s te r  M a rc in ia k  
b y ł c z ło n k ie m  k o m is ji f in a n ­
sów  i p la n u  gospodarczego, 
c z ło n k ie m  p re z y d iu m  i p rze ­
w o d n ic zą c y m  zespołu  k o le g iu m  
o rzek a jąc eg o . W  I I  k a d e n c ji  
p o n ow n ie  zo sta ł w y b ra n y  na 
c z ło n k a  p re z y d iu m , na p rze ­
w o d n ic ząc eg o  zespołu  p a r ty jn e  
go i n a  zastępcę p rz e w o d n i­
czącego D z ie ln ic o w e g o  K o le ­
g iu m  O rze k a ją c e g o . W  obec­
n e j k a d e n c ji S. M a rc in ia k  peł 
n i fu n k c ję  c z ło n k a  p re z y d iu m  
i  p rzew o dn iczą ce go  k o m is ji po  
rz ą d k u  i  bezp ie cze ń stw a  pu b ­

lic zn eg o . A le  na o b o w ią zka ch  
ra d n e g o  n ie  koń c zą  się obo­
w ią z k i d z ia ła c za . P ra c a , spo­
łe czn a je s t pas ją  S. M a rc in ia ­
k a , z k tó r e j t ru d n o  się w y ­
zw o lić . (w it )

F o t. S T . C IE Ś L A K

MANKOWICZOM
WARA!

W  S Z C Z E C IŃ S K IC H  p rze ds ię b io rs tw ach  h a n d lo w y c h  o d b y ­
w a ją  się obecnie  ko n fe re n c je  p a r ty jn o  -  ekonom iczne, będące 
o d p o w ie d n ik a m i k o n fe re n c ji sam orządów  ro b o tn ic z y c h  w  za­
k ła d a ch  p rze m ys ło w ych . O cen ia jąc  dotychczasow ą  re a liz a c ję  
zadań, ko n fe re n c je  te  s k u p ia ją  uw agę u cz e s tn ik ó w  na  p ro b le ­
m ie  p o p ra w y  o bs łu g i k lie n ta  o ra *  .na za ga dn ie n iu  n adużyć  
p op e łn ian ych  za ró w no  na n ieko rzyść  k lie n ta , ja k  i  p rzeds ię ­
b io rs tw a .

PSS „R O B O T N IK ”  może się u s ług , re p re z e n to w a n y  m . In ., 
poszczycić p o m y ś ln y m  re a liz o -  p rzez  o ś ro d k i „P R A K T Y C Z N A  
w a n iem  tegorocznego p la n u  o - P A N I” , p rz y n o s i k o rz y ś c i n ie  
b ro tu  i  to w a rzyszą cych  m u  t y lk o  k lie n to m , a le  i  s p ó ł- 
w s k a ź n ik ó w . R ó w n ież  d z ia ła ł-  d z ie ln i, 
ność ' p ro d u k c y jn a  —  PSS p ro ­
w a d z i w łasną  m asa rn ię , ga rm a
że rn ię , k o n s e rw ia rn ię  o ra z  w y ­
tw ó rn ię  w ód gazow ych  —  n ie 
b u d z i żadnych zastrzeżeń. D z ia ł

Jednym zdaniem
D z iś , w  p o n ie d z ia łe k  o go dz . 16 

w  K lu b ie  P ra c o w n ik ó w  N a u k i  i 
E k o n o m is tó w  o d b ędzie  się ze b ra n ie  
n a u k o w e  S e k c ji T eo riii E k o n . i  S ta ­
ty s ty k i P T E  z o d czy te m  d r  A . O K U  
N IE W S K IE G O  p t. „ P ro b le m  za­
tru d n ie n ia  a re p r o d u k c ja  s i ły  ro ­
b o cze j” .

Jak interpretować?
—  O S T A T N IO  w  życ ie  w e s z ła  n o w a  In s tru k c ja  M in is te r ­

s tw a  Z d ro w ia  w  s p ra w ie  zasad o rze kan ia  o czasow e j n ie z d o l­
ności do  p ra cy . J a k  w y k a z u ją  dośw iadczenia , n ie  w szyscy le ­
ka rze  je d n a k o w o  in te rp re tu ją  to  zarządzenie. O to  np. zg ło ­
s iła  s ię  do  nas C zy te ln ic z k a , k tó ra  nag le  za cho ro w a ła  w  n ie ­
dzie lę . W ezw a ła  P ogo tow ie , a le k a rz  s tw ie rd z iw s z y  k o n ie c z ­
ność leżen ia  w  łó ż k u  o d n o to w a ł to  w  ka rc ie  in fo rm a c y jn e j 
p a c je n tk i,  a le z w o ln ie n ia  n ie  w y d a ł s tw ie rd za jąc , że u czyn ić  to  
m u s i le k a rz  z p rz y c h o d n i. P rz y c h o d n ia  o dm ów iła  w y s ta w ie n ia  
z w o ln ie n ia  tw ie rd z ą c , że b y ło  to  o bo w ią zk ie m  le k a rz a  P ogo­
to w ia . P a c je n tk a  w ę d ro w a ła  w ię c  k i lk a  ra zy  od P rz y c h o d n i 
do P og o to w ia  i  n ic  n ie  z a ła tw iw s z y  pop ro s iła  re d a k c ję  o in ­
te rw e n c ję .

—  W yp a d e k  te n  z d a rz y ł się w  obwodzie  le czn iczym  k ie ro ­
w a n y m  p rzez  pana, d o k to ra , p io s im y  w ięc o w y ja ś n ie n ie , ja k  
na leża ło  z a ła tw ić  tę  s p ra w ę  —  z ty m  p y ta n ie m  z w ró c il iś m y  
się d o  d r  Tadeusza W A R G O , d y re k to ra  P rz y c h o d n i O bw odo­
w e j n r  1 p rz y  u l. S ta rzyń sk ie go .

— Z g o d n ie  z p rze p is a m i z w o ln ie n ie  p o w in ie n  b y ł w y d a ć  le k a rz , k tó  
r y  b a d a ł p a c je n tk ę , a w ię c  w  ty m  w y p a d k u  le k a rz  P o g o tow ia  — m ó w i 
d r  T . W arg o . — Je d n a k że  u w a ża m , ż e  p a c je n tk a  dosyć się ju ż  n a b ie ­
g a ła  w  te j s p ra w ie . K o rz y s ta ją c  w ię c  z u p ra w n ie ń  p rzy s łu g u ją c y c h  
k ie ro w n ik o w i p rz y c h o d n i, w y d a łe m  p o lec en ie  w y s ta w ie n ia  orzeczen ia  
w s te czne go. N a  m a rg in e s ie  tego  w y d a rz e n ia  ch c ia łb ym  dodać, że now e  
za rzą d ze n ie  p o w o d u je  w ie le  n ie p o ro zu m ie ń , n ie t y lk o  m ię d z y  le k a rz a  
m i i  p a c je n ta m i, a le  ró w n ie ż  p o m ię d z y  sam ym i le k a rz a m i. W iad o ­
m o  m i, że m ie js k i W y d z ia ł z d ro w ia  p ra g n ą c  z lik w id o w a ć  te  n ie po ro ­
z u m ie n ia  o rg a n iz u je  d la  le k a r z y  s zk o le n ie , na k tó ry m  now a in s tru k  
c ja  b ęd z ie  d o k ła d n ie  o m ó w io n a  i z in te rp re to w a n a . J e że li ju ż  je d ­
n a k  m o w a o zw o ln ie n ia c h  le k a rs k ic h , c h c ia łb ym  w s p om nieć  o p rz y  
p ad k ac h , k ie d y  p a c je n to w i w  m y śl p rzep isó w  n ie  n a le ż y  się zw o ln ie ­
n ie  le k a rs k ie , choc iaż p o zo rn ie  w y d a je  się, że p o w in ie n  je  o trzy m a ć .

Z d a rz a  się n p ., że  do  p rz y c h o d n i zg łasza się o jc iec , k t ó r y  żąda  
d la  s ieb ie  zw o ln ie n ia  le k a rs k ie g o , a b y  zaop iekow ać się  d z ie ć m i, gdyż  
ic h  m a tk a  p rz e b y w a  w  s z p ita lu . D o  w y d a n ia  ta k ie g o  zw o ln ie n ia  n ie  
m a p ra w n e j p o d s ta w y  i  o d m o w a w y w o łu je  u lu d z i w ie le -n ie z a d o w o ­
le n ia . T y m c za s e m  ży c ie  n as u w a in n e  ro zw ią za n ie . P e te n t  p o w in ie n  
zło ży ć w  s w o im  z a k ła d z ie  p ra c y  p o d a n ie  o b e zp ła tn y  u r lo p  i je d n o ­
cześnie w n io s e k  o p rz y z n a n ie  b e z z w ro tn e j zapom og i, k tó r e j w y so ­
kość z ró k  om pensu Je s tra tę  zarobku»

R o z m a w ia ła :  (H .S .)

W  s p ra w o zd a n iu  z teg o ro czn e j 
d z ia ła ln o ś c i P S S , p rze d s ta w io n y m  
n a  k o n fe re n c j i p rze z  p reze sa  za­
rzą d u  —  E u g e n iu sza  B A R A N A , zna 
la z ła  się je d n a k  i  c ie m n ie js za  k a r ­
ta . M o w a  o p ro b le m ie  n ad u ży ć . 
W  o kre s ie  s p ra w o zd a w c zy m , a w ię c  
od s ty c zn ia  b r . s tw ie rd zo n o  w  PS S  
189 m a n k  na su m ę 699 tys . z ł. Jest 
to  d u ż y  w zro s t w  sto su n k u  do  ub. 
ro k u . Z a w in iło  tu  p rze d e  w s zys t­
k im  18 k ie ro w n ik ó w  s k le p ó w  k tó ­
r z y  s p rz e n ie w ie rz y li s u m y  p rz e k ra ­
cza ją ce  10 tys . z ło ty c h . Z  w iększoś  
c ią  ty c h  p ra c o w n ik ó w  załoga PS S  
pożeg n a ła  się, p o zo sta li z m ie n ili 
s ta no w isk a . W s zy s tk ie  n ie d o b o ry  
będ ą  re w in d y k o w a n e .

Z  w y p o w ie d z i d y s k u ta n tó w  I pod­
s u m o w a n ia , doko n an e g o  p rze z  p re ­
zesa E . B a ra n a , n ie d w u zn a c zn ie  w y  
n ik a ło , że w  P S S  n ie  m a  i n ie  
będ z ie  m ie js ca  d la  m a lw e rs a n tó w . 
M a n k o w ic z  p rzy n o s i d w o ja k ie g o  ro  
d z a ju  s tra ty . R az  —  z p o w odu  p rzy  
w ła s zc ze n ia  sobie p ie n ię d zy , dw a  
—  z p o w o d u  s p a d ku  o b ro tó w , k tó ­
r y  pociąga za sobą z a m k n ię c ie  sk le  
p u  n a  czas re m a n e n tu .

S Z C Z E C IŃ S K A  PSS w a lc z y  
o t y tu ł  n a jle p s z e j s p ó łd z ie ln i w  
k ra ju .  O siągane w y n ik i  ekono ­
m iczne  p o z w o liły  je j  uplasow ać 
się w  ub. ro k u  na  trz e c im  m ie j 
sc.u w  Polsce. Z a łoga  postano ­
w iła  n ie  dopuśc ić  do tego, aby 
z pow o d u  k ilk u n a s tu  n ieu czc i­
w y c h  p ra c o w n ik ó w  d roga  do 
zaszczytnego t y tu łu  b y ła  z a m k ­
n ię ta .

Odznaczenia 
państwowe

dla
nauczycieli
W C Z O R A J w  Z a m k u  o d b y ło  

się sp o tka n ie  d y re k to ró w  11-1 
ceów, te c h n ik ó w  oraz  k ie ro w - j
n ik ó w  szkó l za w odow ych  i  pod­
s taw ow ych , k ie ro w n ik ó w  p rzed! 
s z k o li i  D o m ó w  D ziecka z p rz e d ' 
s ta w ic ie la m i w ła d z  p a r ty jn y c h !  
i  a d m in is tra c y jn y c h . W  s p o tk a 1 
n iu  w z ię li u d z ia ł c z ło n k o w ie ! 
S e k re ta r ia tu  i  E g z e k u ty w y  K M ’ 
P Z P R  z I  se kre ta rze m  S ta n i- !  
s ław em  B A R T C Z A K IE M , z-ca, 
przew odn iczącego P re z y d iu m  j 
W  RN  —  W a c ła w  G E L G E R  o ra z ' 
c z ło n k o w ie  P re z y d iu m  M R N  * '  
p rze w od n iczącym  —  H e n ry -  i 
k ie m  Ż U K O W S K IM .

Z a s łu żon ym  n au czyc ie lo m  
w ręczone zos ta ły  w y s o k ie  od­
znaczenia  p ań s tw ow e . K rz y ż  
O fic e rs k i O rd e ru  O drod ze n ia  
P o ls k i o trz y m a li A n to n i L I J 
S O W S K I i  Józef K O Z Ł O W -i 
S K I .  K rz y ż  K a w a le rs k i O rd ę -, 
r u  O drod ze n ia  P o ls k i: M ie czy ­
s ła w a  S O B A K O , M a r ia  JA N I-*  
S Z E W S K A  i  K a z im ie ra  D O W - 
N A R . Z lo ty  K rz y ż  Z a s łu g i: Bo-* 
le s ła w  W A R G O L . M ic h a lin a  
W O J D Y Ł O  i  A n to n in a  J A W O R  
S K A . D e k o ra c ji d o k o n a ł W a­
c ła w  G e ige r.

N a g ro d y  m ia s ta  S zczecin*, 
p rzyzn aw a n e  co roczn ie  zasłużę 
n y m  pedagogom  w rę c z y ł H . Żu 
k o w s k i.  (hs)

G E O L O D Z Y  
n a  te m a t  w o d y
d ia  S z c z e c in a

O N E G D A J  w  s ie d z ib ie  P Z IT B  od ­
b y ła  się in te re s u ją c a  k o n fe re n c ja  
z o rg a n izo w a n a  p rz e z  szczec ińskie  
k o ło  P o ls k ieg o  T o w a rz y s tw a  G eo lo  
gicznego . J e j te m a te m  b y ły  m o ż li­
w ości i  p e rs p e k ty w y  z a o p a trz e n ia  
S zczec ina w  w odę. W  k o n fe re n c ji!  
w z ią ł m . in .  u d z ia ł z -c a  p rze w ó d -!  
niczącego  P re z y d iu m  M R N  —  E u g e  
n iu sz  G A Ł K A . , >

P o d s ta w ą  o ż y w io n e j d y s k u s ji s ta l] 
się re fe ra t  w p ro w a d z a ją c y  —  w y g ło j 
szony p rze z  d r  K rz y s z to fa  S C H O E -j  
N E IC H A  z Z a k ła d u  G e o lo g ii P o li-J  
te c h n ik i S zc zec iń sk ie j —  p t. „ M o ż li j  
w ości za o p a trz e n ia  S zc zec in a  w  w #  
dę p o d z ie m n ą ” .

R e fe r e n t  u s to su n k o w ał się k r y ­
ty c z n ie  do  ocen s tw ie rd z a ją c y c h  
w y c z e rp a n ie  się zasobów  w o d y  pod  
z ie m n e j w  o ko lic a c h  S zc zec ina i  w y ;  
su n ą ł p ro p o zy c je  u s p ra w n ie n ia  z a - j  
o p a trze n ia  w  w odę naszego m ia - j  
sta p rzez  znaczne zw ię k s ze n ie  o b ec -i 
n ych  u ję ć  w o d y  g ru n to w e j, a ta k ż e !  
b u d ow ę n o w yc h  u ję ć  w  re jo n ie  T a - 1 
n o w a  i  D ą b ia . J

R e fe r a t  s p o tk a ł się  z d u ż y n i ] 
za in te re s o w a n ie m  u c ze s tn ik ó w  k o n  
fe re n c ji  i  w y w o ła ł w ie le  g ło só w ] 
p o le m ic zn y c h . D o  szczegó łow ych  roz  
w ia za ń  z a o p a trz e n ia  w  w o d ę  p o - , 
w ró c im y  je szc ze n a n aszych  ła -  [ 
m a ch . N a  ra z ie  o d n o to w u je m y  k o n i  
fe re n c je  ja k o  k o le jn a  in ic ja ty w ę ]  
szczecińskiego ś rod o w isk a  n a u k o w e j  

.  go, w ych o d ząc eg o  n a p rz e c iw  p ro b -i 
(aż) le m o m  g o sp o d ark i m ia s ta . ( k g ) '

U S T A W IA J Ą  SIFJ w  p o p rzek  
co się  da : w to szczyzna . b azie , s ło n e c zn ik i, p a c io rk i na szy ję . N a  w ł- |  
d o k  m il ic ja n ta  m o m e n ta ln ie  „ u la tn ia ją  s ię”  do o k o lic zn y c h  b ra m .  
Szczec ińscy „ d z ic y ”  handJaozę, (F o to  — S t. C IE Ś L .A K J


